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OZJASZ rHON Czternasty Kongres
Zacznę może od tego: L la  ludzi, lubujących 

się w sensacjach, emocjach ilp., — ach, może 
Kongres obecny stanowić jwielkie rozczarowa
nie. Mam bowiem wrażenie, że zgoła żadnych 
sensacyj i emocyj na tymi Kongresie nie bę
dzie. Stanie się on, pominto przybyi ia Żabo- 
tyńskiego — mocno, zreszllą odosobnionego —
S pomimo wojowniczej „pozytury" całej, wie
lobarwnej opozycji, Kongresem skupionej i rze 
czowej pracy, oraz punktem wyjścia dla po
nownego wzmocnienia or^n izacji sjonislycz- 
nej, w ostatnich czasach niewątpliwie mocno 
rozluźnionej. j
j Po pierwsze stało się tojJco od dawna prze
widziałem i przepowiedziałem: główny przed
miot sporu stracił nareszcie swoje ostrze. O 
rozszeizt niu Jewish Agency będzie się mówiło 
spokojnie, a może nawet tyfiko, pro forma. Sko 
ro do zawarcia traktatu ptnzeba dwóch, a ja ni 
gdy tej wyczekiwanej drugiej strony, skorej i 
przygotowanej do współpriicy, nie widziałem, 
nietrudno było przewidzieć, że cała sprawa 
gest z obu stion, tzn.: tak ze strony Egzekuty
wy, jak i ze strony opozycji, mocno rozdmu
chaną. Niesjoniści nie mają z natury rzeczy te 
go głębokiego zainteresowania dla całego kom 
pleksu zagadnień palestyńskich, ażeby tak 
Wprost żywiołowo narzucafli swoją współpra
cę. Powiem, że go je s z c z ? e  nie mają. Jestem 
bowiem przeświadczony, że w miarę rozrostu 
żydowskiego osadnictwa wi Palestynie, to zain 
łeresowanie się rozrośnie ń  pogłębi. Ale wtedy 
Chyba już nie trzeba będziie zawierać spółki 
z —  niesjonistami. W iedy ‘ będziemy mieli do 
(czynienia ze — sjonisiami,
, Z tej strony więc nie można oczekiwać zbyt 
Ostn go rozgorączkowania.
, To się już pokazało na ;ostatniem posiedze- 
taiu Komitetu Akcyjnego, na którem opozycja 
milczała, względnie zadowoliła się slabiut- 
kiem, w cichym tonie i sfebiutkich slowncli, 
wygłoszonem oświadczeniem.

Słabym punktem Egzekutywy, na który a- 
lak opozycii będzie mógł być skierowany, jest 
nominacja Wysokiego Komisarza bez porozu
mienia się z Organizacją Syjonistyczną, jako 
obecną Jewish Agency. Istotnie należy przy
znać, że to stanowi dla nas nie mały poluycz 
ny echec. Jakkolwiek z osnowy mandatu nie 
Wynika, żt w takich sprawach porozumienie 
,byc musi, to jednak z duchia odnośnego po ta- 
nowienia mandatu niewątpliwie wynika, że 

Jtakie porozumienie nastąpić powinno. Wszak 
.nominacja Wysokiego Komisarza jest dla spra 
■Wy odbudowy żydowskiej siedziby narodowej 
w Palestynie aktem tak doniosłym, że przed- 
isfcawieielstwo żydowsaie stpchane być powin- 
bo. Faktem jest, że Lloyd 'George zamianował 
pierwszego W ysokiego KoSabarza w  osobie |

Herberta Samuela w* porozumienu z Egzekuty 
wą Sjonistyczną i z pewnością za jej wpły
wem. Rząd angielsiti nie może umyślnie, czy 
przez nieuwagę obniżyć znaczenia korporacji, 
której on, a tak samo Liga Narodów, nadały 
pewne kompetencje, chociaż tylko doradczej 
natury, Wobec tego należy przyznać, że egzeku 
tywa Sjonistyczną w tym wypadku nie dosyć 
silnie broniła politycznej pozycji organizacji 
sjonistycznej, a opozycja zupeh^e słusznie bę
dzie mogła atakować tę — powiedzmy — sła
bość egzekutywy.

Z drugiej jednak strony nie wolno i tej spra 
wy zbytnio rozdmuchiwać, a to tem mniej, że 
niema, według wszystkich oficjalnych i nieofi
cjalnych zapewnień, także ze strony samego 
Wysokiego Komisarza, lorda Plumera, żad
nych obaw, jakoby rząd angielski zamierzał 
skrócić nasze prawa w Palestynie, albo w y
krzywiać linię dotychczasowej angń łskiej po
lityki palestyńskiej. Raczej wolno się spodzie
wać, że nastąpi pewne sprostowanie tej linji. 
Herbert Samuel, jako żyd i sjonisla, mudał 
bardzo nad tem czuwać, ażeby nie było powo
du do zaczepienia jego bezstronności i objekty 
wności. A rzecz zupełnie jasna, że on człowie
kiem „silnej ręki“ nie jest i być nie chciał. 
Tembardziej musiał dążyć do swojego celu, 
to jest do pacyfikacji kraju, wyłącznie drogą 
ciągłych ustępstw. A ustępstwa szły zawsze na 
rachunek nasz i obciążyły mocno nasze 
aktywa.

A więc — i stąd. nie da się dużo emocji w y
dobyć.

Pozostaje część produktywnej pracy koncen
tracyjnej.

W  pierwszym rzędzie spodziewam się po 
tym Kongresie, że on zatamuje choćby w czę
ści zbytnią wybujałość naszej wewnętrznej 
dyferencjacji. Samo różniczkowanie wielkiej 
organizacji nie jest zapewne zjawiskiem uje- 
mnem. Jeżeli jest prawdą, że organizacja SjO- 

nistyczna jest „państwem żydów skiem po dro
dze", to wT niej muszą się jednoczyć i łączyć 
różne partje, różne światopoglądy tak socjal
ne, jak ogólno-światopoglądowe. Ale one się 
muszą właśnie łączyć i jednoczyć, a nie roz
bijać się, a tem : amem wprost at<>mizować or
ganizację. Sądzę, że pierwszym krokiem do 
zwarcia szeregów będzie usunięcie frakcyjne- 
nego szekla. Właśnie ten frakcyjny szekel 
nieraz dał najsilniejszą zachętę do drobiazgo
wego i nie uzasadnionego odrywania się róż
nych grup. Nie wiadomo, np„ dotychczas, ja
ka rację bytu mogą mieć Ceire-Sjon obok Poa- 
le-Sjonizmu z jednej strony, a Hitachduthu 
z drugiej sirony. Jednolity szekel odbierze du
żą siłę bodźca do rozwijania separatyzmu frak 
cyjnego. Jeżeli analogja z państwem ma być

obszernie zrozumianą, to szekel oznaczałby ro
dzaj świadectwa przynależności, a świadectwa 
przynależności nie mają nigdzie -ia świecie 
kolorów..

Obok wzmocnienia organizacji i zawierania 
jej spoistości spodziewram się po kongresie sil
niejszego zaakcentowania, a tym samym w y
datniejszego uposażenia szkolnictwa hebraj
skiego. W  budzącej się narodowej siedzibie 
sprawa wychowania jest więcej aniżeli w  ju i 
zbudowanej, fundamenitem niezachwianym. 
W  Palestynie byłoby wprost zbrodnią gdyby
śmy mieli pozostawiać wychowanie — że tak 
powiem — inicjatywie prywatnej. Nie może
my całego zamieszania golusowego żywcem 
przenosić do Palestyny. Zamieszanie odnosi 
się nietylko do kwestji języka, ale te* do sa
mego systemu wychowania. Sjonizm walczy na 
wet w gomsie ostro o świecką szkołę Hebraj
ską, a cóż dopiero w  Palestynie. Chedery w 
Palestynie, lub, z drugiej skrajności, świecka 
szkoła nawet hebrajska, bez odpowiednej tre
ści historycznego żydostwa, wypaczyłyby w  sa 
mem założeniu ducha kreacji palestyńskiej. 
Musimy istotnie wygrzebać na nowo stare, 
wielkie słowo, które się w ostatnim latach 
niestety zarzuciło, słowo — program, słowo — 
cel, słowo — ideał: Odrodzenie. Sjonizm nie 
może przestać być aktem wielkiego historycz
nego zrewolucjonizowania umysłów żydow
skich. Nie jest, naturalnie, sjonizm żadnem 

•„stworzeniem z niczego"— creatio nihilo —
bo buduje na historji żydowskiej i nawiązuje 
do tego, co jest. Ale jest on przetworzeniem, 
gwałtowną przebudową całego organizmu na
rodowego we wszystkich jego funkcjach i prze 
jawach. Funkcje socjalne mają być przebudo
wane: z kupca o wysuszonym mózgu, z kra
marza skurczonego i złamanego troską i pu
stą spekulacją chcemy zrobić produktywnego 
robotnika lub zdrowego chłopa. A  tak samo 
chcemy przebudować ustrój duchowy i kultu
ralny. Wielka kulturalna twórczość na szero
kim szlaku całej ludzkości —  to jest celem, 
do którego dążymy, dążyć musimy,

Stare słowa1 Z pewne. Ale nieco zapomnia
ne i usunięte. Mam nadzieję, że czternasty kon 
gres do nich powróci i sobie i światu je przy
pomni. Samem przedsiębiorstwem, pedzonem 
przez maszy e partyjną, sjonizm być nie mo
że — nigdy.

A trzeba przyznać, że sukcesy ostatnich lat 
nas trochę zmechanizowały. Mechanizm za* 
jest czemś martwem i łatwo może pokryć się 
rdzą. żywym jest tylko organizm.

Ot dlaczego musimy wrócić do wzmocnienia 
organizacji, z której i w  której rodzi i rozwiń 
ja się żywy organizm.

Tego ma dokonać Kongres czternasty.
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Dziś uroczyste otwarcie Kongresu.
W r izman p rzy b y ł na kongres. —  Przedstaw iciele 40 paAstvr zaproszeni na otw arcie. —  A m b a sa d o r angielski 
pow ita  Kongres. —  Przedstaw iciel Ligi N a ro d o w  w eźm ie u d zie l w  o b ra d a ch . —  R eprezentant rząd u  polskie* 
g o  na K ongresie. —  Prasa austriacka o  K ongre sie . —  Otw arcie w ystaw y palestyńskiej. —  O  utw orzenie  l is 

ie j większości. —  Akcja posła d ra  T h o n a .

Wiedeń, 17 8. (K I.) Jutro, we wtorek, wie
czorem odbędzie się pierwsze posiedzenie Kon
Si su. Uroczyste to posiedzenie wypełnią: krót
kie przemówienie Weizmana, krótkie przemó
wienie Sokołowa, jednogodzinna mowa Cha- 
jesa n. t. „Sjonizm i położenie narodu żydow
skiego", powitanie ambasadora angielskiego i 
ewentualnie jeszcze inne powitania.

* * «

Wiedeń. 16. 8. (K I.) Wczoraj przybył do 
Wiednia prezydent światowej organizacji sjo 
mistycznej prof. Chaim W rizmann.

Ostatnie przygotowania przed
kongresowe

{Wiedeń, 17. 8 (Ki.) Przegotowania w  budynku 

kongresowym są Już ukończone. Ze wszystkich 

etirca świata przybywają delegaci i goście. Więk- 
■ tość delegatów już przyb/ła. Z Ameryki przybyto 

46 delegatów. Z Niemiec przybyło na Kongres oko
ło  LOOO delegatów i gości.

* * »
Między delegatami Hitachduthu zwraca uwagę 

del. Werdliń.ski z Rosji, szwagier przywódcy bol
szewickiego Zinowiewa. Werdtiński zo»tał w ze
szłym roku wydalony z Rosji za działalność sjo- 
nistyczną.

Powszechne zainteresowań e budzą deleg lCi Ży
dów jemenickicfa

Jakie będzie prezydjum 
kongresu?

Wiedeń, 16 8. (KI.) Komitet Akcyjny obra
dował m. in. nad składem prezydjum kongre
su. Postanowiono, że do prezydjum wejdzie 
sześć osób. Wybrano komisję, której zadaniem 
bedzie wypracowanie listy kandydatów do 
prezydjum kongresu. Lista kandydatów ma 
być zatwierdzona przez KomitetAkcyjny. Jest 
prawdopodobnem, że rab. dr Stephen Wise 
zostanie wybrany do prezydjum. Wiceprezy
dentami kongr#su mają m. in. być iuż. Stric- 
ker i Leon Lewite.

Od naszego specjalnego sprawozdawcy kongresowego.
Bilety wstępu na salę obrad dla gjoaOi są już 

wyczerpane.

Iwiti efej nlki i iBiict nWski.
Wiedeń, 17 8. (K I.) Na posiedzeniu Komite

tu Akcyjnego nie uzgodniono sprawy budżetu 
palestyńskiego, który stanowić będzie najważ 
niejszą część obrad Kongresu. Z powodu nie- 
dojścia do porozumienia w  tej sprawie ocze
kują, że na Kongresie rozegra się ostra walka 
nad każdą pozycją budżetu, toteż obrady za
powiadaj i się nadzwyczaj burzliwie.

O ZAPEW NIEN IE  WIĘKSZOŚCI.

Przywódcy ugrupowań centrowych, a to po
seł Di. Thon, Kurt Blumenfeld i inni zabiega
ją  o zapewnienie Kongresowi trwałej, owo
cnej pracy i w tym celu zamierzają nawiązać 
kOntakt z ugrupowaniami lewicowemi dla 
utworzenia stałej większości na Kongresie.

AMBASADOR ANGIELSKI PO W ITA  
KONGRES.

Wiedeń. (K I.) Ambasador angielski we Wie 
dniu wygłosi mov g powitalną na uroczystości 
otwarcia kongresu.

PRZEDSTAW ICIELE 40 PAŃ STW  ZAPRO
SZENI.

Na uroczystość otwarcia kongresu zaproszo 
no prztdslawicieli 40 państw, akredytowanych 
przy rządzie austrjackim. Obok wszystkich 
państw europejskich, zaproszono także amba
sadorów Rooji sowieckiej, Japonji, Chin i nun 
cjusza papieskiego. Ostatni zwrócił się do Rzy 
mu o instrukcje.

Wielu ambasadorów zwiedziło biuro kon-

Wledcń, 16. 8 (KI.) W  sobotę hadkenkreuzlerzy 
znowu rozlepili plakaty przeciw' sjonizmowi i prze 
Ciw odbyciu KouigreSu we Wiedniu, przyCzem za
powiadają odbycie \oikstagu w poniedziałek o  g 
7-mej wieczór na Freicheilsplatz.

2. szeregu miast, jak Graz, Innsbruck, Salzburg 
i Klagenfurt nadchodzą wiadomości o wiecach, pro
testujących przeciw Kongresowi, a urządzonych 
przez baCkenkreuzlenrÓW. Na wiecach tych uchwalo
no wysiać liczne delegacje na Volkstag do Wiednia.

W  niedzielę dyrekcja policji wiedeńskiej zwróci
ła się do organizatorów Yolkstagu, by złożyli de
klarację j jt  zobowiązaniem, im w  czasie odbycia

Pertraktacje te są na dobrej drodze. Delegaci 
amerykańscy dotąd nic zdeklarowali .się ofi- 
cjabiie co do tej koncepcji, jednak odnoszą 
do niej życzliwie.

Rada naczelna Organizacji sjonislycznej w 
Folsce zwołała na dzisiaj posiedzenie całego 
ziomkostwa polskiego bez różnicy, kierunku. 
Poseł Dr. Thon wygłosił obszerny referat o 
potrzebie stworzenia Bloku pracy na Kongre
sie.

* * *
Prezydent Weizman zaprosił w dniu dzisiej 

szym do siebie pp. Dra Gotlieba, Lewitego i in
nych przywódców grupy „E jt Liwnotli", któ
rzy mn wyluszczyli zasady i postulaty tego 
ugrupowania.

gresowe, Wśród nich znalazł się także amba- 
sador Polski prof. Kowalski, który, jak się o- 
kazuje był kiedyś profesorem dra Weizman- 
na w Genewie.

REPREZENTANT RZĄDU POLSKIEGO.
Radca legacyjny poselstwa eolskiego Dr. 

Pames będzie obecny na Koc 'de przez ca
ły czas obrad, celem zdawani' tslowi spra
wozdań z przebiegu narad Ko; su.

Na sali obrad Kongresu za ro . owano loże 
dla koi pusu dyplomatyczni go

DELEGAT LIG I NARODÓW NA KONGP.SIE
Jako przedstawiciel L igi Narodów weźmie 

w kongresie udział p. Zimirerman, komisarz 
L ig i Narodów w Austrji.

wiecu spokój nie zostanie zakłócony i że Wszyscy 
uczestnicy rozejdą się w  spokoju oiaz zażądała by 
godzinę mzpoCzęOia Volkstagu przesunąć z 7-mej 
wieczór na 5-tą popołudniu. Policja w piśmie swetn 
do organizatorów Vołkstagu zaznacza, że późna 
pora gotowa spowodować próby wszczęcia zamie
szek i demonstracji, do których policja pod żadnym 
warunkiem nie dopuści. W e wspomnianem piśmie 
niema wprawdzie Wzmianki o Kongresie Sjonistyc?. 
nym, j.dmak kilkakrotnie podkreślono że ze wzglę
du na wielką ilość cudzoziemców, bawiących we 
Wiedniu, J o lic ja z całą siłą wystąpi przeciw jakim
kolwiek próbom zakłócenia spokoju, a to w  Inte

resie presłige‘u Wiednia i Austrji.
Ponieważ przywódcy hackenkreuzłerów m- 

dzili się na przesunięcie godziny odbycia .YołksUjJS 
pi zeto policja w  metiZielę wieczór zabroniła « 
zerwania.

Herbert Samuel przybędzie 
na Kongres

Wiedeń, 17. 8. (K I.) Jak słychać, ma w  pnq| 
szłym tygodniu przybyć Herbert Samuel z T y *  
rolu, gdzie obecnie bawi, do Wiednia, alljj 
wziąć w charakterze gościa udział w  Kongre* 
sie sjonislycznym.

Kongres powita lorda PlnmerA
Wiedeń, 17. 8. (K I.) Jak słychać z kół kona 

gresowych, prezydjum prawdopodobnie przedi 
łoży wniosek, a Kongres uchwali wysłać row i* 
tanie na ręce Wysokiego Komisarza Palesty
ny, lorda Flumera.

Dalsze obrady ugrupować 
kongresowych

Wiedeń, 16 8. (K I.) Wczoraj wieczór o godz. 
9-tej rozpoczęły się tu obrady Żydów sfardyj-. 
słuch dla omówienia środków propagandy] 
wśród żydostwa span;olskiego idei współpracy] 
dla odbudowy Erec Izrael. Otwarcie konferen
cji poprzedziło uroczyste nabożeństwo w  syna 
godzę żydów sfardyjskich, wypełnionej po 
brzegi. W  nabożeństwie wzęli udział Sokołow, 
Usyszkin, Sprincak, prezes gminy żydowskiej 
Pick, rabin Usyel z Tel-Awiw, nad^abin Juąo 
sław* A l Kala i i inni. Otwarcia konferencji! 
dokonał prezes gminy sfardyjskich żydów  we 
Wiedniu Chaim, wygłaszając przemówienie wt 
języku hebrajskim w  dialekcie spaniolskim.

»  •  a

Odbyo? się tu posiedzenie grupy sjonistów 
rosyjskich, na którem omawiano i powzięto 
uchwały w sprawie prześladowań żydortwa 
rosyjskiego przez bolszewików oraz w  sprawie 
emigracji z Rosji do Palestyny.

* * *

Wczoraj odbył się popołudniu wielki wied 
„Mizrachi" w synagodze żydów polskich „Bet 
Izrael" przy nadzwyczaj tłumnym udziale słu-ł 
chaczy. Przemawiali rabini Meir Berlin i Tei- 
telbaum z Ameryki oraz rabin Aw il z Antwar- 
pji.

Blok sjonistów amerykańskich
Wiedeń 17 8. ęKl). Grupa delegatów amery-> 

kańskich odbyła dziś posiedzenie, na którenł 
postanowiono jednogłośnie utworzyć blok. Bę
dzie on jednomyślnie głosował we wszystkich 
sprawach w czasie Kongresu z wyjątkiem 
spraw religijnych, co do których delegaci ame
rykańscy zapewnili sobie wolną rękę

Na dzisiejszem posiedzeniu delegatów' ame
rykańskich brali udział zaproszeni: prezydent 
Weizman i Sokołow i poseł Grinbaum.

lio. Brini tMitn sieńmnni związki
francusko -palestyfisMeg*

Wiedeń. 17 8. (K I.) Wczoraj nadeszła hl 
wiadomość z Paryża, że francuski minister 
spraw zagranicznych Briand przystąpił do Ko
mitetu francusko-palestyńskiego, na czele ktfl 
rego stoją jako prezesi honorowi premjer Paiflf 
leve, Herriot i  min. de Monzie.

Wiadomość ta wywołała .w sferach Kongre
su wielkie wrażenie, a faktowi temu przypisu** 
ją tu doniosłe znaczenie.

Przedstawiciele państw na Kongresie.

[urn iii liii iiciiti M i 1 taMtu
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Tylkn> zaufame do własne! walufr i kupno rodzimego towaru 
iest najlepszym środkiem do zwalczania iwyzki dolara.

S przedajem y nasze:

OBUWIE MgSKIE f » MARKO
ja k  d o tą d  p o  cenach je d n o litych  Zł 2 1 * 8 0  czarne. Zł 2 3 * 8 0  b ro n zo w e .

Pomóżcie (Inam zwalczać drożyznę! —  Starajcie się utrzymać kurs złotego i nie grajcie na zwyżkę dolara! 
Nie zwiększajcie liczby bezrobotnych! —  Nie kupujcie obuwia zagranicznego!

Naszo o b u w ie  dostaniecie:
Kraków: „Piceadilly", Karmelicka 9, Batabuszyńska. 

Hzt rcka 10, ^ p o r t f ,  ■ Grodzka 9, Miszczyński,
Warszawa: Obremski, Senatorska 27, Obremslii, 

Nowy Świat 52.
Częstochowa: E. SzefteL 
Olkusz: R. Rosiak.
Jawerzuo* B. Jakub, o a a 
Mi lac: K. Wanatowicz.

Lwowska 9. „żespół“. Jagiollońska 2, 
i oenn a . L Twardowski.
Tarnów: B Doskewski, Krakowska.
Nowy Sącz: H Fertię 
Krynlrs: S. Rożankowska.
Zakopane: Skibiński.
Sanok! Werner.

tuzDkoiimy odsprzeilawtó̂w tiM]t tń\t Fabryka Cfruwla „Marfe©" Kraków-Łudminów

Poznań: Fr. Rogoziński i Ska. Stary Rynek, Wl* 
Struska, Ratajczaka, W. Dudek, Pocztowa 2, 11- 
Eckort, Kraszewskiego.

Toruń: Fr. Konieczny, Szeroka 15.
Rybnik: Kamiński, Rynek.
Katowice: Scklesiager i Ska, Dyrekeyjaa 7. 
Mysłowice: J. Palutiński, Pszczyńska 12.
Gniezno: A. LIpnowski, Pol. Chrobrego 89.

r.: J a k i "  Iii. 4459

łunet iiitnitin mm i loiiijii w m  tam
Fałszyw e p o g ło sk i o  sa m o o b ro n ie . —  Ś rod ki o stro żso ic i w  bud yn kach

o b ra d .
Wiedeń, 17. 8 (KI.) Zakaz* odbycia w dniu dzi

siejszym Volkstagu hackenkrteuzlerowcćw, o czem 
W am  już doniosłem, Wywołał bardzo silne wrażenie 
iw całym Wiedniu. Prasa wszystkich odcieni ogło
siło tenże Zakaz policji Wraz z motywami i specjal
nym oświadczeniem prezydewta policji Schobera

W  oświadczeniu tern podrfcsi prezydent policji 
Schober, iż nząd austrjaćki ■ nie tylko zezwolił na 
urządzenie we Wiedniu Kongresu sjonisłyCznego, 
lecz także pow itał jego urzątSzenie we Wiedniu bar
dzo przychylnie, wobec czegn musi przyjąć na sie
bie teraz wszelkie konsekwencje i bronić Kongresu 
pl-zed jakiemikołwiek przykrościami lub napaścia
mi.

Niektóre gazety dzisiej&Ze* przyniosły fan ta stycz
nie brzmiąca wiadomość, że hackenkreuzlerzy za
mierzali w dniu dzisiejszym Wykonać pucz przeciw 
rządowi i obalić kanclerza Kameka oraz prezydenta 
ipoPoji Schobera.

Przywódcy haokemkreuzlerśW grożą, że jeżeli zn
ika/ odbycia Volkstagu nie zostanie cofnięty, to 
or.i nie biorą na. siebie odpowiedzialności za kon
sekwencje.

W  kolach rządowych są  fPewni, że Kougres od
będzie się w znpełnym spokoju. TakSamo zapewnia
ją  z kół kougre°owych.

Niektóre pisma wiedeńskie: doniosły, że Kongres

zorganizował samoobronę. Kongreszeitung demen
tuje dzisiaj wszelkie pogłoski o samoobronie żydów 
skiej, podkreślając, że Kongres ma zupełne zau
fanie do rządu i policji.

Przygotowania policji Ze " względu n i zapowie
dziany na dzisiaj Yolkstag hackenkreuzlerów są bar 
dzo poważne. SkoilsygnOwano G.OOO osób z policji 
konnej i pieszej, żandarmerji i policji kryminalnej.

Policja wydala zakaz zbierania się na ulicach na
wet w małych grupach, pod tym rygorem, że kto 
nakazu rozejścia się na posłucha, będzie natych
miast rozstrzelany.

Od jutra, godz. 12 w  południe, przyjmuje po
licja wszelką odpowiedzialność za bezpieczeństwo 
budynku kongresowego. W  tym celu nastąpi do
kładna rewizja wszystkich ubikacyj budynku kon
gresowego, a od jutra w południe wpuszczane będą 
do budynku jedynie tylko osoby zaopatrzone w le
gitymację kongresową.

Ze względów bezpieczeństwa zamknięta będzie- 
dziś i jutro wystawa palestyńska, a to w  tym Celu. 
aby nie wdarli się do budynku kongresowego obce 
i niepożądane elementy.

Od julra w  południe zamknięty będzie Schwar- 
zenbergplalZ, (przez który prowadzi dojście do bu
dynku kongresowego), a tylko osoby zaopatrzone 
w legitymację kongresową będą przepuszczone.

p r a c a  W l P f l p r i c I r a  n  f C n n o t r p s i p  I nian> Jerzy Halpern i dr Arlos8oroff. Wszyscy
r r a s a  w i e a e n s & a  o  K o n g r e s i e  mowcy podl.reślH]i 0iV zymie zasługi jiszuwu pa-

Wiedeń, 16. 8 (ICl.) Cala (prasa wiedeńska zuinie- 
ifecUa obszerne artykuły na temat Kongresu i sjomi- 
Einu. ' |

„N Fr. Presse" zamieszczał duży wywiad z Soko
łowem, w  którym prezes Epjzekuty wy przedstawia 

cele sjonizmu, a także poda(je puzyCzyny wyboru 

Wiednia, jako miey Ca Kongresu.
„N. W . Journal" ogłasza Entuzjastyczny artykuł 

o sjonizmie pióra far. Sternfeerga, osobistego .przy
jaciela Herzla. |

„N. W . Tagblatt“ zwraca się z  apelem do ludno
ści Wiednia o zachowanie sptokoju podczas Kongre
su i niedawanie podszeptu prowokatorom.

„Arbeiter Zeitung" występuje przeciw sjonizmo- 
,wi który Określa, jako przedsięwzięcie l;i!;.::..iisty- 
Czne, jednak wzywa robotników do zachowania spo
koju. Antysemicka „Reaohspokit“ zamieszcza artykuł 
przeciw Kongresowi i  sjonŻŁnowi, przy Czem jako 
główny a gument przj t_az irzekome niebezpieczeń
stwo dla miejsc świętych w f ‘alestyi.ie.

Otwarcie wystawy palestyńskiej
Wiedeń, 10. 8 (KI.) Dziś nastąpiło tu w wiel

kiej -u łi Kcncerthausu uroczyste otwarcie wystawy 
palejtyńt.1 tej w  obecności Weizmana. Sokołowa, 
członków Egzekutywy, Komitetu akcyjnego, ciała 
dyplotnatyra nego i prasy,, oraz delegatów i gości. 
P iM ia *w w «  Pro!. Chajes, Lite, Soi kin, pro!. .Weda-

Icstyńskiego około stworzenia p rdwalin dla prze
mysłu rodzimego, co mimo olbrzymich trudn :ści

udało się żydostwu palestyńskiemu dzięki niezwy
kle ofiarnemu wysiłkowi.

Oświadczenie prof. Weizmana, że wierzy w przy- 
Szłość Przemysłu palestyńskiego, o ile ten oprze 

się na produkcji rolnej, Wywołało wielkie wrażeń‘e 

ze względu na fakt, że na kongresie zarysowuje się 
ostry konflikt między zwolennikami czwartej aldji 
a ugrupowaniami robotniczymi.

Wystawa mieśoi się w pięciu wielkich pokojach 

i zawiera mnóstwo okazów ze wszystkich g*»lę«» 
produkcji palestyńskiej. Na ścianach rozwieszoro 
wiele kartografji, m,ap, tablic i statystyk graficz
nych, odnoszących się do rozwoju przemysłu w E- 
rec Izrael. Również zwraca uwagę wystawa obra
zów oraz wystawa robotnicza. Komitet wystawy 

podejmował Członków Egzekutywy i p rz Lstawideh 
prasy winem palestyńskienu

Mn miion h :k m
Ufunduwana przas akademicka 

Młodzią* sjonlstyczn*.
Wiedeń, 16 8. (K I,) Dziś odbyło się odsło

nięcie tablicy pamiątkowej na Turkenstrasse 
9, gdzie mieściła się w  pierwszych latach dzia 
łalnosci Herzla redakcja „Die W elt" i lokal 
organizacji „Kadimah". Tablicę pamiątkową 
ufundował związek światowy akademików 
sjonskich.

Odsłonięcie tablicy nastąpiło w obecności 
wielkiej ilości delegatów i gości. Przemawiali 
prof. Chajes i Dr Szalit, przyjaciel i pomo
cnik Herzla z pierwszych lat sjonLmu.

Wyjazd marszałka Plumera da Palestyny
Londyn, 14. 8 (ŻA T ). Nowo mianowany Wysoki 

Komisarz Palestyny marszałek polny lord Plumer 
udał się dziś w  piątek dn. 14-go fam. w podróż do 
Palestyny via Egipt. Nadrabfn Anglji dii Hertz 
złożył wczoraj wizytę lordowi PI umerowi, udziela
jąc mu błogosław ieństwa z pówodiu objęcia prizez 
niego wysokiego stanowiska w Palestynie.

Iondyn, 15. 8 PA T . Wczoraj udał się z Londynu 
do Palestyny lord Plumer celem objęcia urzędu 
Wysokiego Komisarza Palestyny. Lord Plumer 
przybędzie do Jaffy 25 bra.

P O S T U L A T Y  Ż Y D Ó W  

Jerozolima, (ŻA T ). lżziennik hebrajski „Doar

Hajom“, wychodzący w Jerozolimie, omawia w spe
cjalnym artykule żądania Arabów, skierowane da 
nowo mianowanego Wysokiego Komisarza Pałeaty- 
nyi. lorda Plumera, które opublikowane były w a- 
rabskim dzienniku „Fełestdn".

„Doar Hajom" dodaje: „I my Żydzi ptueatvńsCy, 
wystąpimy z żądaniami naszemu przed lordem Phi- 
merem. Żądamy urzeczj wistnienia postulatów, Za
wartych w. mandacie. ŻądSnda arabskie znajdują się 
w sprzeczności z ideą mandatu i zobowiązań mię
dzynarodowych Wielkiej Brytanji. W  p*Ły szłośri, 
kończy „Doar Hajom “ musimy stać na straży, gdyż 
z każdym dniem wzrasta bezczelność i boiowość 
naszych wrogów".

Powstanie w Syrji zakończone
- Londyn. 17 8 PA T . Daily Maił donosi z Je

rozolimy, żA pokój między Francuzami a ple
mieniem Druzów został już przywrócony. Na 
buntowników zostana nałożone wysokie kary 
pieniężne. Natomiast Francja udzieli szerokiej 
amnestji dla sprawców rozruchów.

Marsylja, 17. 8 PAT . Pasażerowie statku ..Gordil- 
ilere", który opuścił Beyruth dn. 9 hm., opowiada
ją, Że W cza—j ich wyjazdu w  Syrji i Libanie pa

nował zupełny spokój. Ci Druzowie, którzy oba
wiając się kary, uciekli do Transjordanji, musieli 
wrócić, gdyż władze angielskie wysłały przeciwko 
nim samochody z karabinami maszynowemu. Lud
ność usposobiona życzliwie do Francuzów, która 
schroniła się do Ha uran u, była przyjęta bardzo ży
czliwie przez muzułmanów haurażslśicfał. Snanv 
przywódca szczepu Kullah, szei-k Noury Ctiaaładri 
zebrał 600 Beduinów, którzy mają wSpóMańlwł 
c Francuzami przeciwko Druzotn, ^
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posiadającą 30 własnych oddzia łów  zagranicą.

II
Uskutecznia wszelkie czynności w zakres spedycji wctodzace Zaiiczk uje. t r a n ip e r iy  l e w a r ó w  do 6#c o war'ości szacunkowej. 
W y k ła d a  g o tó w k ą  n a  cło  w każdej wysokości. Umożliwia spłatę w ratach długoterminowych na najdogodniejszych warunkach.

KRONIKA.
Kraków, 18 sierpnia 

DZISIEJSZY NUMER KONGRESOWY, 
wychodzi z ukazji otwarcia we Wiedniu XIV. 
Kongresu Sjonistycznego w zwiększonej obję
tości i zawiera artykuły oraz wywiady najwy 
bitniejszych przywódców poszczególnych ugru 
powan sjonisty eznych.

PROCES JAEGERa  I TOW .
Z okazji zakończenia procesu lwowskiego 

TtkazaĘ się w  prasie żydowskiej artykuły, 
podnoszące ogromne zainteresowanie całego 
społeczeństwa żydowskiego, tak w Polsce jak 
fi zagranicą, dla zapaść mającego w dniu dzi
siejszym wyroku. Społeczeństwo żydowskie 
iWyczekuje ze spokojem ostatecznego tryumfu 
Sprawiedliwości i wyjścia na jaw pełnej pra-
sidy.

KONFERENCJA „EZRY".
lW niedzie’ ę, dnia 16 bm. odbyło się posie

dzenie Komitetu Dzielnicowego „Ezry“ dla 
zaebi. Małoj-olski i śląska, w  którcm wzięli też. 
udział dwaj delegaci Centrali lwowskiej oraz 
reprezentanci komitetów „Ezry“ z Bielska, 
Mielca, Rzeszowa, Szcżakowi j i wielu innych 
miast.

M. in. uchwalono wspólnie z Centralą lwów 
Ska przystąpić do szeroko zakrojonej akcji ze
brania funduszów na zakupno wielkiej fermy 
31 Słobódce Leśnej.

Szczegółowe sprawozdanie zamieścimy w 
(jednym z najbliższych numerów.

■■■■ ■ C O1

ROCZNICA „CUDU NAD W ISŁĄ". W  dniu 
46 bm., jąko w  rocznicę „cudu nad W isłą" i w 
(święto żołnierza odbyła się doroczna uroczy
stość wojskowa. O godzinie 9 ks. gen. Niezgo
da odprawił na błoniach msze połową, wobec 
eęgromadzonych Wojsk wszystkich rodzajów 
broni, geueralicji i przedstawicieli władz cy
wilnych. Miasto reprezentował wiceprez. Rol- 
le. województwo, naczelnik wydziału Niesio
łowski, obecni nadto byli prezes apelacji W ol
ter, prezes Sądu okr. Pelc, starosta krak. Dr. 
Dal i liczne zastępy obywatelstwa krak. — Po 
mszy odbyła się wspaniała defilada wojsk., 
którą imieniem generalicji p zyjmowal gen. 
,Tinz. Popołudniu odbyła się w Domu żołnie 
rza zabawa i przedstawienie teatru amator
skiego.

Uroczystości ku
W  sobotę dnia 15 bm. odbyły się w W ierz

chosławicach uroczystości ku czci Wł. St. Rey
monta w obecności reprezentanta rządu min. 
St. Grabskiego, przedstawicieli władz krakow 
skich, szeregu posłów' i senatorów, oraz tysięcz 
nycli rzesz ludności wiejskiej, której delegacje 
przybyły z całego państwa na tę uroczystość. 
Znakomity pisarz przybył z małżonką o godzi 
nie 9 rano pociągiem z Krakowa do Bogumiło 
wic, gdzie zebrane tłumy zgotowały mu entu
zjastyczne owacje. W  Wierzchosławicach po 
nabożeństwie w kościele, zebrali się uczestnicy 
uroczystości na błoniu, gdzie przemawiali po
seł Witos, min. Grabski, imieniem rządu wice

— RUCH LUDNOŚCI KRAKOWSKIEJ W  
CZERWCU B. R. W  ciągu miesiąca czerw7ca 
br. zawarto w  Krakowie małżeństw 172 (w  ma 
ju 110). w  tem chrześcijańskich 122 (91). ży
dowskich 50 (19); urodziło się żywo dzieci 4C0 
(533), ślubnych 362 (434), nieślubnjTh 98 (99), 
w tem z małżeństw żydowskich rytualnych 
35 (22). Wśród żywo urodzonych było chłop
ców 265 (268), a dziewcząt 195 (2GÓ). Nieżywo 
przyszło na świat dzieci 21 (22). W  tym sa
mym czasie zmarło w  Krakowie osób 258 (271) 
miejscowych 184 (181), obcych 74 (90). Liczba 
umarłych w szpitalach wynosiła osób 147 
(145). Z przyczyn śmierci najwięcej przypada 
na gruźlicę (35), nowotwory (27) i clicroby or 
ganiczne serca 18). Wśród zmarłych było chrze 
ścijan 217 (w  maju 225), a Żydów 41 (46).

— W  SPRAW IE POCZTOWYCH ZLECEŃ 
W IERZYTELNOŚCIOW YCH. Nadawcy złoceń 
pocztowych często nie stosują się ściśle do prze 
pisów o nadawaniu zleceń, skutkiem czego 
następuje zwłoka w wymianie zlecenia, co po
ciąga za sobą niejednokrotnie utratę terminu 
protestowania weksli zleceniowych. Wobec te
go dyrekcja poczt zwraca uwagę interesowa
nych, że do wysyłania zleceń należy używać 
formularzy wykazów zleceniowych urzędowe
go nakładu, które nabyć * można w  każdym 
urzedzie pocztowym, wykaz zleceniowy wraz 
z dokumentem wierzytelnośeiowym należy 
wrysłać w zamkniętej kopercie pod adresem 
tego urzędu pocztowego, który ma pobrać od 
odbiorcy kwotę zleceniową. U góry należy 
umieścić adres nadawcy i napis „List zlece
niowy". Zapomocą jednego listu zleceniowego 
można przesłać kilka dokumentów wierzytel-

czci Reymonta
marszałek Osiecki imieniem Sejmu, red. Czem 
piński imieniem prasy krajowej, korespondent 
pism włoskich w  Warszawie Dr 01ivi, imię- 
niem prasy zagranicznej, sen. Milutin imie
niem rolników czeskich i in. Po krótkiem po-, 
dziękowaniu Reymonta nastąpiła rewija de- 
legacyj włościańskich i składanie darów —i 
wielkiemu pisarzowi.

Pp. Reymontowie odjechali wieczorem do 
Krakowa, a następnie do Poznania. Niedługo 
potem odjechał do Warszawy min. Grabski 
oraz przedstawiciele władz. Punkty programu 
krakowskiego odpadły.

nościowych, jeżeli wszystkie płatne są w  tym 
samym terminie i przeznaczone do tego samego 
dłużnika. Weksle zleceniowe pizeznaczone do 
protestu, a wysyłane do urzędów, w których! 
siedzibie niema notarjusza, przedstawia się 
dłużnikowi do zapłaty w terminie płatności a 
w  razie odmówienia zapłaty zwraca się je nie
zwłocznie do miejsca nadania.

Przy wekslach oddanych notarjuszowi do 
protestu potrąca się z ściągniętej nrzez nota
riusza sumy wekslowej opłaty notarjalne f 
pocztowe. Nadawcy we własnym interesie win 
ni wysyłać zlecenia pocztowe nie wcześniej 
jak kilka dni przed terminem płatności.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W  KRA
KOW IE w czasie od 9 do 15 hm. przedstawiał 
się następująco: na szkarlatynę zachorowało 
osób 4 (w  tem 1 obca), na czerwonkę 5, na 
dyfterję 1, na tyfus brzuszny 5 (w  tem 1 obra)( 
na gruźlicę 8 (w  tem 4 obce), na trachomę 1, 
na koklusz 1.

— ZABŁĄKANE DZIECKO. Dnia 16 bm- 
napotkał posterunkowy V. komisarjatu na bło 
niach w Plaszowie dziewczynkę około 2 letniąi 
przy której znalazł wyciąg familijny na nazwi 
sko Irena Kania, urodź. 23 6. 1923 w  Głuszo- 
wie, córka Zofji. Dziecko nie mówi, nie moż* 
na zatem nic się od niego dowiedzieć. Oddano 
je do żłóbka mie jskiego.

— ZGWAŁCENIE. Aresztowano Adama 
Smolenia (lat 20), zamieszkałego przy ul. Bar 
skiej 1. 57 i Wacława Morana (lat 18), zam* 
przy ulicy Barskiej 1. 64 za zbrodnię zgwałce
nia, dokonaną na osobie służącej Marji Czere 
muga.

SZYM O N  J U SZK IE W IC Z .

W sidłach strachu
PawCaśC współczesna z iy -f a  Ż yd ó w  
28. w  Rosji

E PIZO D  C ZW A R T Y .
I

Urodziny DoroCzki przypadły na żydowskie świę 
|0 . O święcie —  oczywiście nikt nie myślał, o uro 
(tanach wszyscy —  bez Wyjątku. Siinotszka, Frak, 
Szpńc, * iriwanow Sonia. Zina, a bardziej, niż wszys 
cy była uroczystością zajęta DoroCzka. Przedewszys 
tJriem baJ . tańce.. Frak... —  marzyła spoczywając 
aa kozetce i otulając się z wdziękiem szalem. Głó
wna rzecz bal, tańce, panowie —  szeptała do 
mytfa b w  .yte Po drugie —  nie wypowiadała te 
go,' fanz samo 'jjsuęło się do myśli —  podarunki. 
F o d ,i Simka? Właściwie. Co Simka jej podaruje: 
katozj j .  I .-©Z 'Opowiedziała mu, że bylejakich koi 
WyibM im przyjmie. Niech sobie to wybije z gło 
nąpi Miodu idzie d > Fiszmadu. ich Fiszmana. Jest to 
plaewoay jubiler w  m—Jcie. Simka powiedział wipra 
.yodzM, że nie trze! a iść do Fif-zmana, ponieważ 
u niego jesl oapewfio wszystko ukryte, ale ona w U 
te  Ftozman uczyni dla niej -wszystko. Wszak u nie I 
go za jpiia cał£. z.«aelij niewielką, biżuterję Jal— s j

by nie miał soiCa i nie sprzedał jej parę kolczyków, 
szczególnie, że to jest to podarunek z okazji uro
dzin? Simka odpowiedział na to naiwnie, poco jej 
nowe brylanty, skoro nie wie, gdizie ukryć stare. 
Lecz ona nie chciała nawet sprzeczać się 7 nim, wydv 
mając jeno wargi... Jakżeto? Na jej urodziny? Ooią 
gać się? On, Simotszka? No, zobaczymy czy też i- 
stotpie nie pójdzie do Fiszmana. Jeśli nie odwa 
ży się iść do niego, to naWjt do zebranych gości 
nie wyjdzie. Tak sobie już ślubowała. A  jeśli Ona 
sobie Coś przyrzeknie, wówczas nint nie pomoże.

Nie! Simka, pójdziesz! Lecz Frak, Frak »:óz zło- 
ży jej w podarunku? Albo SzpriC? Ciekawe... Sonia 
i Zina szyją jej zapewne w tajemnicy jedwabną 
koszulę nocną. Nie mogą, biedne! nic kupić, a do
piero n.edawno prosiły ją  o sztukę różowego jedwa
biu. Pracują napeWlno nocą Niezmiernie lubi drogą 
bieliznę. W  drogiej, woniejącej bieliźnie pachniesz 
jak kwiat, jak prawdziwy kwiat! Szkoła, że nie mo 
żna sę niikonm? pokazać w dr igiej bieliźnie lecz 
cóż z tego, byleby ona -wiedziała, jak pięknie wyglą
da. Znaczy to tyle, jak gd jby  ją  ktoś Widział i tak 
powiedział. "Ale Frak, Frak! Co on dła niej przy 
gotował? Gdyby SjlSot&zka otrzymał posadę W Mo 
skwie, wówczas wied dalby Frak, co jej należy po- 
uarować. Tu jest takie biedne mr otecZko, wrzystko 
jest zarekwirowane, niema kramów, niema więc 
niestety Im  j rady ink chyba podarować jej coś z

zarekwirowanych rzeczy. Lecz Frak staTa się. Ort 
sam chce żyć w  Moskwie, a ponieważ on ją ko
cha. będzie i Simka w  Moskwie, a za rok będą jej 
urodziny piękniejszą uroczystością, niż obecnie. 
A wogóle, Mdskwa! Tam będzie j-uż miała dostęp 
do lepszego towarzystwa. Zapozna się z wielkimi 
komunistami, ludami o aiaczemiu, może naWel z żo 
ną samego Lenina. Tu natomiast metn_i z  kim za 
wrzeć znajomość! Znowu jakieś babsko bolszewi
ckie i znowu babsko-boLzewickie! A  tam1 Może 
nawet spotka się z Trockim! Boże! A  Ouby było, 
gdjby się Trocki nar iz w  niej zakochał. Czyż nie 
może się coś podobnego zd irzyćY A  właśnie może 
się zdarzyć! No, cóż Frak. 'Jest zaprawdę mdły, 
lecz jaką rolę odgrywać? Tam będzie musiał nad
skakiwać Simots-zCe. Oozywiśi ie, tu musi Simotszka! 
odnosić się do niefflo przyjaźnie, lecz tam, być mo
że, Wogóle go nie pozna' LeCz ona postara się 
przyjść z pomocą Fraczkowi jeśliby się nawet sam 
Trocki w  niej zakochał. Byłoby tó straszne; nigdy 
nie marzyła, by Trocki, mógł się w  niej r&knchać. 
Fraczek będzie cierpiał! Lecz cóż ona może uczy
nić? Czy może sir DrzeCłwStawić Trockiemu? Jeśli 
on zechce, wyda ' zesłania Fraczka tu SwLirl 
Griwrnow opowiada: ■ o takich wypadkach w  Mo.
skwie. Trocki posiaua r 'obno całkiem trr- żony. 
No, Żony każe ona wysłać Moskwy I Niech adę tyl
ko Trocki w La ej zakocha., (C<La.J
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(POSEŁ Dr LEON REICH.

Ka otwarcie Kongresu
W brew  opinji wielu starych „kongiesov- 

ców* twierdzę, że Kongres, którego otwarcie 
następuje w  dniu dzisiejszym, nie będzie 
wcale przełomowym. Ani chwila obecna w 
6jOnizmie nie wywołuje nastrojów przełomem 
wych, ani stosunki realne nie wróżą i nie 
radzą wywoływać —  przełomów. Rzeczyw i
stość palestyńska domaga się jeno wzmożo
nego tętna pracy, napięcia woli do najwyż
szego stopni*. W obliczu tej rzeczywistości 
wszelkie oczekiwania przełomu czy to na 
polu organizacyjnem, czy w dziedzinie de- 
cyzyj zasadniczych okazują się złudzeniem.

Oczywiście, kto szarą pruzę dnia zabarwia 
błękitem fantastycznych kombinacyj, może 
nchodzić ewentualnie nawet za marzyciela, 
ale nie ostanie się wobec wym owy taktów 
i  zamaże tylko obraz prawdy.

Dokoła faktów prawdy palestyńskiej, do
koła realizmu Erec obracać się też będzie 
oś obrad Kongresu w plenum i na komisjach. 
Okazało się, że w  sprawach t. zw. wielkiej 
polityki mogliśmy co najwyżej wiele teore
tyzować, czynów' tworzyć ani zmieniać nie 
możemy. Mogli jedni z nas być niezadowo
leni z nominacji Plumera na gubernatora, 
m ogli niektórzy być szczególnie rozgoryczeni 
z  powodu sposobu nominacji. A le rzeczy te 
odstać się nie mogą, a rządu brytyjskiego 
nikt i nic nie odwiedzie od raz powziętych 
postanowień. Taksamo i przy pomocy Jewish 
Agency nie możemy przedsiębrać w Erec 
zmian kardynalnych. Decydować możemy 
tylko o fizjognomji osobowej ruchu, jednak 
dzieło palestyńskie co najwyżej z tego po
wodu pośreómo m oże . zyskać lub tracić na 
sile intenzywności.

Jedyny punkt, gdzie wszelkie zmiany bez
pośrednie zależą naprawdę tylko od nas, jest 
sprawa odbudowy. Im raźniejszem tempem 
pójdzie odbudowa, im bardziej nastąpi kon
solidacja wpływów i kapitałów w Palestynie, 
tembsrdziej nu korzyść Żydów przesuną się 
wyniki dzisiejszej polityki odnośnie do Pale
styny. Powiedziałem, że w tej mierze wszyst
ko zależne jest tylko od nas, jakkolwiek nie 
można zamykać cezu na fakt, że polityka 
emigracyjna lub polityka rozdziału dóbr wol
nych, dyrygowana przez rząd brytyjski, łą
czy się ściśle ze sprawą odbudowy i wpływa 
na rezultaty wyników, służących celom od
budowy. A le w  każdym razie jestto conaj- 
mniej stosunek wzajemnego uwarunkowania 
się. Im bardziej ku szczytom wznosić się bę
dzie budowa, tembardziej i czynniki miaro
dajne zniewolone będą uznać pęd materjału 
ludzkiego, podtrzymującego fasadę budowy 
i pragnącego z budowy korzystać.

B. ZiMMERMANN.

Szalone teorje.
List z Palestyny.

Gdy wybiła godzina dwunasta, a z nią 
nadszedł czas obiadowej przerwy, poczęli ro
botnicy pospiesznie opuszczać rozkopany 
plac budowy, nawołując co chwila: borrut, 
borrut. Jest to ostrzegawczy, wszystkim 
znany okrzyk arabski, zwiastujący, iż za 
chwilę nastąpi rozsadzanie skał. W promie
niu dwustu metrów wstrzymuje się ruch uli
czny. Przystają ludzie, auta i wozy. Reszta 
robotników, zapaliwszy lonty, rozbiega się 
na wszyrtkie strony. Za chwilę nad opusz
czonym, skalnym wykopem lekkie poczęły 
prę unosić dymy, a w  ślad za nimi szedł je
den wybuch za drugim. Leciały pod niebo 
odłamki kamienia i bryły wielkości głowy 
ludzkie], ły sk a ły  fontanny ziemi i piachu, 
drżałr ulica od ciśnienia powietrza. Na kilka 
minut cały plac spowiła kurzawa z proenu 
1 dymu. A  gdy wiatr uniósł na swych skrzy
dłach i rozwiał zasłonę zakrywającą plac bu
dowy, zobaczyliśmy miejsce przyszłych fun
damentów niby pobojowisko żasłane rozer
wanym i głazami, Kamiennemu drzazgami, 
zwabuai ziem i i  grtun

Z tego punktu widzenia też powiedzieć 
można, że w  temacie polityki gospodarczej 
sjonizmu koncentrować się będą „gorączko
we dni* kongresu. 1 spodziewać się należy, 
że znajdzie się odpowiednia większość, która 
zdoła upalić granicę między dwoma ekstre- 
mizmami, między radykalizmem lewicy, która 
silną dłor.ią dzierżyć chce „dyktaturę prole- 
tarjatu*, zaś imigrację „stanu średniego* 
uznaje o ile powyższym tendencjom idzie na 
ręką, a skrajnością „Ejt Liwnoth*, wnoszą
cej —  przypuszczalnie w aljansie z „Mizra- 
chi* —  do arsenału swego w  obronie „czwar
tej aliji* —  apoteozę stanu średniego oraz 
moc pretensyj... budżetowych na rzecz tego 
stanu.

W  istocie nie da się zaprzeczyć, że „czwar
ta alijah* jest jakby samorzutną falą, której 
odeprzeć ani nie wolno ani się nie uda, ale 
niemniej prawdą jest, że rolnik i robotnik 
żydowski to dwa główne filary jiszuwu pa
lestyńskiego, których wstrząśnięcie byłoby 
narodową zbrodnią. W iara w  rozum delega
tów i ich szczerą chęć służenia narodowi 
każe dlatego mieć nadzieję, że na platformie 
powyższych przekonań zawiązać się mający 
w najbliższych dniach „Blok pracy* skupi 
olbrzymią ilość wybitnych uczestników kon
gresu i w yryje swoje piętno na tegoż roz
strzygnięciach.

Zdaję sobie dobrze sprawę, że takie sta
nowisko pośrednie czyraczej eklektyczne w ie
lu powierzchownie myślącym wydaje się la
wirowaniem, a rola taka —  napozór przy
najmniej —  o wiele mniej jest zaszczytną 
aniżeli harde obstawanie —  przy swojem.

i
A le maksyma Lutra: „To  oto staję i stąd 
się nie ruszam* nie może być dogmatem 
stosunków teraźniejszych w życiu publiczr 
nem każdego narodu i wszystkich państw, 
tylko wzajemne rozumienie się i wzajemne 
ustępowanie dopomaga do pacyfikacji na ze
wnątrz i na wewnątrz. Inaczej rządy Herriota 
czy Painlevego we Francji, taksamo minione 
rządy Mac Donalda lub obecne Baldwina w  
Anglji byłyby zgoła niemożliwe. Tembardziej 
i w  ruchu sjonistycznym dewiza „a  tout 
prix“ nie może być bezwzględnie wiążącą.

Idea sama tylko jako taka torować sobiei 
musi drogi „a tout prix“ , gdyż niema tatc 
drogiej ceny ni w  ofiarach żyć ludzkich n 
dóbr rzeczowych, którejby żydostwo ni© było 
zdolne złożyć na ołtarzu „idei narodowej". 
A le ci, którzy razem stoją przy ołtarzu wo
bec siebie nawzajem hasła „a tout prix* 
stosować ni© mogą. Nie ostrzenie mieczy, 
lecz tylko zgodne wysilanie się dla wspól
nego dobra, może tu mieć miejsce. Jeśli zaś 
pogląd ten kierować będzie poczuciem od
powiedzialności uczestników Kongresu, na
tenczas mimo zastrzeżeń poczynionych na 
wstępie, Kongres obecny będzie jednakże 
przełomowym. Przełomowym w  tern znacze
niu, iż okaż© się, że w chwili decydującej 
wszelkie górne słowa i szablony bojowa roz
pryskują się o —  kategoryczny imperatyw 
budowy Palestyny. Ze następnie nikt spe
cjalnie nie chce cieszyć się trjumfem wła
snym, ale wszyscy korzą się chętnie wobhc 
zwycięstwa konieczności palestyńskich, rozu
miejąc, że naturalną konsekwencją tych ko
nieczności jest siła ekspanzywna ludu żydow
skiego, grawitującego ku Palestynie, zaś n i »  
odzownym wymogiem jest warowanie przy 
wszystkich objawach cnarakteru narodowe* 
go i demokratycznego.

-fta

SENATOR Dr. M ICHAŁ RINGEL.

Zanik deklaracja Balfoura.
Już starzy Rzymianie przestrzegali przed 

skutkami milczącego przyjmowania oświad
czeń i czynów przeciwnej strony, z którą 
zawarło się umowę, gdyż: qui taret consen- 
tire videtur. Naród żydowski, uosobiony w 
organizacji sjoniedycznej, jako uznanym przez 
prawo międzynarodowe reprezentancie, z Eg
zekutywą jako podmiotem praw przyzna
nych, Jewish Agency na czele, dotychczas 
niestety tej starej maksymy rzymskiej nie 
trzyma! się.

Organizacja gjonistćw od r. 1922 «taje wo
bec dwóch „stron kontraktujących.* Są niemi: 
angielski „mandatarjusz* (dosłownie „upełno
mocniony*), który otrzymał swój mandat (zle

cenie), jako źródło przedewszystkiam — obo
wiązków, a potem praw od Ligi Narodów, 
drugiego kontrahenta, który jest twórcą tago 
„źródła praw*, mieszczących sie w mandacie, 
a zarazem stróżem najwyższym i kontrolo- 
rem wykonania tego mandatu. Należy przy
znać, że chodzi nie o równouprawnionych 
trzech kontrahentów. Najwięcej spraw —  Z 
punktu widzenia czysto prawniczego ma Liga 
Narodów, najwięcej wpływu, faktycznie rzecz 
biorąc, ma Anglia, najmniej uprawnień ma 
formalnie rzecz biorąc, naród żydow®ki. Ma 
on jednak najwięcej praw pod względem 
moralnym. Zawarte one są we wstępnych 
słowach mandatu, gdzie jest mov i  o „biato*

Towarzyszący mi architekt mówił: „Oto 
mamy na całe popołudnie przygotowany ma- 
terjał do wywozu. To, co nasze mechanicznie, 
ściśnionem powietrzem poruszane świdry na
wierciły w ciągu czterech godzin, trwałoby 
przy ręcznem wierceniu tydzień lub dłużej. 
To jest nasza organizacja pracy. Dlatego też 
hotel ten wybudujemy nie w dziesięciu la
tach, lecz w  dwunastir miesiącach*. —  „Po
nieważ już Pan mówi o organizacji pracy, — 
przerwałem —  to proszę mi wybaczyć, jeżeli 
zadam Panu kilka pytań odnośnie do naszego 
żydowskiego robotnika*. —  „Proszę, pytaj 
Pąn !“ —  „Czy rebotnik żydowski jest do
brym robotnikiem?* —  „Na to pytanie nie 
można odpowiedzieć ani tak, ani nie. Prze- 
dews. jstldem  należy i żydowskiego robotni
ka jak każdego innego oceniać indywidual
nie. Lenistwo i pilność nie są przywilejem 
jednej rasy lub jednego narodu. A  następnie 
nałoży zrozumieć, że chaluc, przyjeżdżając 
do Paleatyny, przywozi ze sobą wielką dozę 
ideowości i postanowienia poświęcenia siebie 
na ołrarzu odbudowującej się żydowskiej oj
czyzny. Stąd też wynika, że pracę, czy to 
na roii, czy tó przy kwiszu, czy też na bu
dowie pojmuje jako spełnienie narodowego 
obowiązku. Obowiązek ten spełnia z począt
ku w nastroju, który obejmujemy mianem

hitlahbut. Entuzjazm, zawziętość 1 pewnego 
rodzaju zbożne, jak u ehasyda podczas mo
dlitwy oddanie się spełnianej funkeji, oto 
charakterystyczne cechy pracy chaluca w  
plerwszjch latach jego pobytu w  Palestynie. 
Tem się też tłómaczy, że nad robotnikiem 
żydowskim, nawet gdy pracuje na dniówkę, 
nie trzeba „stać*. Bez napędzania wypełnia 
on swój obowiązek*. —  „Pizepraszam, lecz 
jeżeli się nie mylę, to widziałem na budowie 
dwóch podmajstrzych*. —  „Owszem! Jede* 
z nich to Włoch, a drugi to Zyd“ ... —  „Włoch*? 
Wszak mówi! z Panem po hebrajsku*. —  
„Czy to Pana dziwi? Czy nie widział Pan 
jeszcze Zyda mówiącego po włosku? Dlacze- 
góżby więc Włoch nie mógł się wyuczyć 
hebrajskiego, zwłaszcza, że w innym jgzyku 
nie może się z naszym robotnikiem porozu
mieć, nie może wypełnić swej ipecjalnoici, 
za którą mu płacą, to znaczy kierować pod 
względem technicznym wykopem, nawierca
niem i rozsadzaniem skał. —  Drugi podmaj
strzy to —  jak już powiedziałem, Zyd*... —  
„Przepraszam, jeżeli może jestem niedyskret
ny. Czy to piński k rew n y?—  „Z czego Pan 
to wnosi?* *— „No, bo słyszałam, jak Pan 
jemu, a on Panu mówił po imieniu*. —  
„Ah  tak! Pan krótko w kraju i nie zna Pan 
tutejszych stosunków. Otóż podmajstrzy ten
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rycznie nieprzerwanej łączności narodu żyd. 
z  Palestyną11, leżą one ponadto w  uroczyście 
określonym celu mandatu nad Palestyną, tj. 
w s tw o r z e n iu  s ie d z ib y  n a ro d o w e j 
dla narodu żydowskiego w Palestynie. Man
dat uchwalony w  lipcu 1922 jest w istocie 
swej umową, jest traktatem międzynarodo
wym  między Ligą Narodów a Anglia, jest 
„umową na rzecz osoby trzeciej “ wedle ana- 
logji prawa cywilnego odpowiednio zmody
fikowanego z punktu widzenia prawa mię
dzynarodowego.

Ta osoba trzecia, która jest uprawnioną 
do korzystania z tej umowy, tj. naród ży
dowski, zastąpiony przez uznaną międzyna- 
rodowro korporację, Jewish Agency.

Ten uprawniony „trzeci" ma pewne prawa 
wjrraźnie określone w  dokumencie mandatu 
i inne, które drogą logicznej interpretacji 
Wysnuć się dają jako konsekwencje celu 
urnowy mandatowej.

Ta interpretacja nie może być ani sprzeczną 
z  tym celem, ani ścieśniającą co do wyboru 
środków dla dopięcia tego celu.

Ograniczenie istnieje tylko jedno, a to, że 
„obywatelskie i religijne prawTa istniejących 
w  Palestynie społeczności nieżydowskich nie 
mogą być naruszone".

Tymczasem należy stwierdzić, że naruszo- \ 
ne zostały dotąd i to niejednokrotnie prawa * 
właśnie żydowskiej społeczności ze strony 
angielskiego mandatarjusza, co tenl silniej 
razić musi, że kompleks tych uprawnień jest 
riewielki, o ile zwłaszcza chodzi o te, które 
są pozytywnie i wyraz'nie wymienione w  
umowie mahdatowej.

L iga Narodów liczyła się z faktem para
doksalnym, że naród żyd., który stworzyć 
ma sobie siedzibę w  Palestynie, w tym kraju 
stanowi jeszcze mniejszość i rozprószony jest 
po świecie. W  tym celu wydała pewne prze
pisy, aby ten brak równowagi liczebnej w y
równać aż do chwili, gdy Żydzi przez emi
grację dorównają liczbą Arabom.

Ten cel przyświecał przy stworzeniu Je- 
wisb Agency, on spowodował nakaz ułatwie
nia Żydom imigracji i otrzymania obywatel
stwa, oraz polecenie dla mandatarjusza, aby 
przydzielał ziemię państwową Żydom.

Niestety rząd angielski i administracja w 
Palestynie przez czyny i przez deklaracje 
naruszyły w  jaskrawy sposób treść man
datu, przyezem widzi się konsekwentne dą
żenie do rozwodnienia treści deklaracji Bal- 
foura i do zacieśnienia jej na niekorzyść Ży
dów.

I  tak: Sprzeczne z mandatem byłoby utwo
rzenie jako przeciwwagi przeciw Jewish Agen
cy —  ciała we formie Arab, Agency, co pro
ponował rząd palestyński i czego się dotąd 
nie wyrzekł.

Sprzeczne z mandatem są trwające już 
piąty rok ograniczenia emigracji żyd. dosto
sowane do rzekomo określić się dającej „po
jemności ekonomicznej" kraju. Imigracja żyd. 
nie narusza przecież ani „obywatelskich ani

religijnych praw" Arabów, a ewent. bezro
bocie jest przykre tylko dla żydowskiej spo
łeczności i ona jedna powinna mieć prawo 
tę sprawy regulować.

I to tembardziej, że palestyński rząd —  
o ile nam dobrze wiadomo —  nie płaci żyd. 
bezrobotnym ani szeląga „pensji", jak to 
dzieje się z bezrobotnymi w Anglji.

Sprzeczne z mandatem jest otwarcie przy
znane nieprzydzielanie ziemi państwowej 
Żydom, lecz tylko Arabom.

Sprzeczne z mandatem jest niezałatwienie 
dotąd sprawy obywatelstwa.

Obok naruszenia je.dnak pozytywnych i 
wyraźnych nakazów mandatu możemy za
rejestrować szereg naruszeń co do jego 
treści.

Tu należy odmawianie subwencji szkolnic
twu hebrajskiemu, dalej przeciwżydowska 
tendencja w zarządzie Jerozolimy (gdzie m. i. 
mimo większości żyd. zarząd miasta jest 
arabski) nie odpowiadająca tendencji man
datu proporcja Żydów w administracji kraju 
w policji i sądownictwie itd. itd.

Wreszcie niepokojące są deklaracje rządu 
angielskiego co do mandatu. Tembardziej, 
że wiadomem jest, że publiczne prawo w 
Anglji nie rozwija się w formie jednorazo
wych pisemnych kodyfikacyj, lecz ewolucyj
nie, przez powolne tworzenie się ustnej tra
dycji drogą inlerpretecyj. Pierwszy wyłom 
w deklaracji Balfoura uczyniła „biała księ
ga" Churchilla (do której autorstwa przy
znał się niedawno Herbert Samuel) drugi 
stanowiły oświadczenia tegoż ostatniego imie
niem rządu palestyńskiego przed Komisją 
mandatową w jesieni 1924, trzecią były anty- 
syońskie enuncyacje Księcia Theodoli pre
zesa tej komisji oraz sprawozdanie Komisji 
o mandacie palestyńskim, przedłożone Ra
dzie L ig i Narodów.

Czwarty krok to przyjęcie tego sprawo
zdania —  mimo pewnego oporu Chamber
laina —  przez posiedzenie Rady Ligi Naro
dów odbyte w Rzymie.

Dalszem ogniwem w tym łańcuchu było

A D W O K A T

Dr. Henryk APTE
Podgćrskś 11. —  Tel. 1412.
powrócił

WPanu Dr. J. SPIRIE
składamy tę drogą serdeczne podziękowanie 
za szczęśliwie przeprowadzoną ciężirą ope
rację uszną oraz za troskliwą opiekę w cza
sie choroby naszego syna. Bleiweissowie.

oświadczenie obecnego ministra kolonji Ame- 
ry ’ego wobec Arabów w Palestynie na wio
snę 1925 roku.

Całość tych deklaracyj objawia jednolitą 
tendencję rządu angielskiego: aby osłabić i 
rozwodnić tezę deklaracji Balfoura, która 
przecież przyrzekała, że „Rząd Jego bry
tyjskiej Mości ze sympatją odnosi się do 
stworzenia narodowej siedziby żydowskiei 
w Palestynie i dołoży największych starań, 
aby ułatwić osiągnięcie tego celu".

Cały „wysiłek" rządu angielskiego ogra
nicza się dotąd na —  niewielkiem zresztą 
rozluźnieniu zakazów imigracji z czasów 
threckieh i —  na niczem więcej.

Ze strony państwa gdzie pojęcie: „holity 
of treatys" (świętość umów) tak wysoko jest 
cenione tem silniejsze musi wzbudzić rozcza
rowanie, gdy w ten sposób interpretuje swoje 
zobowiązania.

Inne narody w wyniku wielkiej wojny 
otrzymały terytorja na własność i własne 
państwo.

My Żydzi, którzy —  pasywnie —  cierpie
nia nadludzkie znosiliśmy przez 20 wieków, 
którzy od 30 lat politycznie aktywną walkę 
rozpoczęliśmy o skrawek ziemi naszej, a pod
czas wojny i swój legion także po stronie 
Ententy wystawiliśmy —  my nie otrzyma
liśmy terytorjum, lecz tylko —  weksel na 
terytorjum, otrzymaliśmy deklarację, przy
rzeczenie. Dotąd niestety weksel ten nie 
jest honorowany należycie, mimo, że wystaw
cą jest Liga Narodów a żyrantem wielka 
Anglja.

Dłużej milcząco nie możemy nad tem prze
chodzić do porządku dziennego!

Musimy wczas założyć protest i stwierdzić 
przez to, że prawa nasze zostały naruszone.

Inaczej może nastąpić —  przedawnienie 
i utrata ich, bo —  qui tacet, consentire vi- 
detur.

Obecny kongres musi ważkie i głośne sło
wa wypowiedzieć w tej sprawie.

ne roczne żeńskie i męskie orsz półroczne

KURSY HANDLOWE „HERMES** 
J. PILCHA

Rsku łJW i w Krakow ie, ul. PlorJaAska L. 31
pnyjm ujp się sod iitu A i* od 9— 12 i 2—8.

T a m ie  s z k o ła  p is a n ia  c a  m a s z y n a c h  „H e r m e s * .  S o b o t y  w c in a  o d  n n n k i

iPoszuleuia ne p ro w in cja

obznajomionego wszelką pracą. Tylko naj- 
bieglejsi mogą się zgłosić z podaniem dokła
dnych warunków i adresu pod „N a tych - 
miast“  do Admin. N. Dz.

Z okazji zaręczyn p. Dory Mikołaj ewiczó- 
wny z p. Leonem Fischem gratuluje serde
cznie Wydział Z. K. S. „Samson" w Rzesz wie

nie jest wcale mym krewnym. Jeżeli nie
mniej jestem z nim na „ty ", to poprostu 
dlatego, że między nami istnieje tylko ró
żnica w  kwalifikacji i spełnianej funkcji. Ja 
ukończyłem architekturę, więc kieruję jego 
pracą, a on przewodzi tym tam w dole, co 
wrzucają kamienie do wózków, ponieważ ma 
za sobą pięć lat ciężkiej pracy na kwiszu 
i budowie. A  prócz tego lyiko przypadkiem 
nie jest takim samym tytułowanym panem 
jak ja “ ... —  „Jak to Pan rozumie?" —  „Bo 
widzi Pan: ten zupełnie jak robotnik ubrany 
podmajstrzy wrócił z niewoli włoskiej po 
wojnie światowej jako podporucznik auslrja- 
cki i zamiast kontynuować swe prawnicze 
etudja, rozpoczęte przed wojną, wolał budo
wać w Palestynie drogi. W ięc to tylko przy
padek, że nie jest dziś adwokatem w Dukli 
łub Tel Awiw ie. —  A  takich mamy wielu. 
I  tu wracam do sprawy, którą Pan poruszył. 
Robotnik żydowski wymaga z tytułu swego 
chaluciut zupełnie innego traktowania, niż 
robotnik w  Europie. Gdy na przykład ja 
uznam z przyczyn technicznych za stosowne 
przesunąć tor, po którym transportuje się 
ziemię, muszę przedtem z kierownikiem da

nej grupy robotniczej się poradzić, porozu
mieć i jego aprobatę uzyskać..." —  „A leż 
Panie, toż to czysty bolszewizm!..." —  „N ie 
tak straszny, jak się Panu wydaje. Ma to 
bowiem i tę dobrą stronę, że robotnik zain
teresowany jest w tem, co robi. Nie liczy 
minut dzielących go od „fajerantu", nie od
rabia pańszczyzny, nie czuje się niewolni
kiem, lecz na równi ze mną myśli i stara 
się, by praca była w terminie i odpowiednio 
wykończona. A  gdyby Pan wiedział, jak in
teligentnym jest robotnik żydowski, jak świe
tnie i szybko się orjentuje, zrozumiałby Pan, że 
często nie ze względów dyplomatycznych, 
lecz z istotnej potrzeby uciekam się do tego 
rodzaju wspólnych narad. A  ten dla Pana 
tak straszny bolszewizm objawia się w  innej 
formie..." —  „A  więc przecież"... —  „Rzeczy
wiście. Jeżeli to zechce Pan nazwać bolsze- 
wizmem, to i ja się na ten bolszewizm pi
szę. Tu w Palestynie murarz kwalifikowany, 
wykonujący misterne sztukaterje na fasadzie 
i zwykły robotnik, noszący wapno lub w y
rzucający beton, o ile należą do tej samej 
kwucy, dzielą się zarobkiem w  równych czę
ściach. A  między mną a podmajstrzym jest

tylke ta różnica w wynagrodzeniu, że ja jako 
żonaty dostaję mniejszą pensję, niż on, który 
prócz żony ma jeszcze dziecko..." —  „A leż 
to niemożliwe! Toć to jakieś szalone teorje..~* 
„N ie tylko mój kochany Panie, jest możli- 
wem, ale te szalone teorje są faktycznie 
w naszem przedsiębiorstwie i to z dodatnim 
skutkiem stosowane..." —  „N ie! To ja już 
wolę nasze europejskie obyczaje"... —  „O  
wszem, owszem. I  u nas w  Palestynie mia
rodajną jest zasada: co kto woli, to niecł 
mu służy"...

Ponieważ wśród rozmowy znaleźliśmy si, 
przed mieszkaniem architekta, podziękowa
łem mu za udzielone informacje i pożegnaw
szy go —  poszedłem w moją stronę. Rozmy 
ślając zaś w  drodze nad temi szalonemi teo- 
rjarui, przypomniałem sobie, że właściwie fe 
teorje nie są wcale talde „pomylone". Bff 
jak mi wiadomo, to i w Europie murarz u  
rabia często więcej n ż  przewodzący mu ar 
chitekt, a robotnik często swym chłopsku 
rozumem lepiej rzecz „wyrozum ie", niż jeg  
pan uczony „na książce"...
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Sokołow i Lipski o XIV Kongresie
Prezydent Egzekutywy sjonistycznej p. So

kołow i prezydent Organizacji sjonistycznej 
w  Am eryce p. Louis Lipski złożyli wobec 
dziennikarzy żydowskich następujące oświad
czenie o problemach kongresowych.

P. Sokołow stwierdził na wstępie, że Or
ganizacja sjonistyczna posiada obecnie

o lb rzy m ie  m ożliw ości
W kierunku przyspieszenia tempa pracy odbu- 
dowawczej w  Palestynie. Rząd palestyński 
test

s k lo a a y  d o  ułatw iania  Ż yd o m  em i
gracji.

Organizacja sjonistyczna otrzyma wkrótce 
nowe pomyślniejsze warunki w sprawie otrzy
mywania certyfikatów. Trudności odnośnie 
do nzyskania podwyższonych subwencyj dla 
żydowskich celów szkolnych są małe. Przy- 
tem jednak należy zaznaczyć, że Żydzi po
winni być ostrożni z tem żądaniem. Znacz
niejsza, wybitnie podwyższona subwencja 
rządowa dla szkolnictwa żydowskiego, może 
doprowadzić do chęci wywierania znacznego 
wpływu ze strony rządu na organizację szkol
nictwa.

Najważniejszym problemem Kongresu bę
dzie kwestja,
la k  p o k ryć  koszta p o d w yższo n e g o  

b u d żo tu .
Budżet dla Palestyny musi być zwiększony 
wobec wzrastającej emigracji. Koniecznem 
jest także

żyw io ło m  drobno-ntieszczaAskfm ,
stanowiącym znaczny procent nowych emi
grantów, przyjść z pomocą. Kongres poświę
ca zazwyczaj czas na dyskusję, jak należy 
pieniądze zużyć, zapomina jednakowoż po
dać źródła, z których pieniądze te należy 
czerpać. P. Sokołow zaprzeczył kategorycz
nie twierdzeniu, jakoby Egzekutywa sjoni
styczna poczęła się

cofać odno& nlo d o  rozszerzenia  
io w ls h  Agoncy.

Nowe postanowienie przewidujące rewizję 
statutu Jewish Agency po upływie trzech lat 
nastąpiło
zg o d n fo  z życzeniam i, tak p rz y w ó d 
ców sjonlstycznych Jako też g ru p y  

M arschaila.
Niema to nic wspólnego z akcją zbiórkowa 
15 miljonów dolarów dla celów kolonizacyj- 
nych w  Rosji i nie oznacza w żadnym razie 
wahania się Egzekutywy sjonistycznej. P rzy 
wódcy sjonistyczni żyw ią nadzieję, że wiele 
nowych elementów przystąpi do Jewish A- 
;ency I będzie współpracowało w odbudowie 
alestyny._____________ __________________

Przeciwnicy planów Jewish Agency prze
sadzili pierwotnie, twierdząc jakoby Egzeku
tywa sjonistyczna rzekomo miała zamiar od
dać całą władzę nowym członkom Jewish 
Agency, a obecnie przesadnie oceniają zna
czenie postanowienia, że statut Jewish Agen
cy ma być zrewidowany z końcem trzeciego 
roku swego istnienia.

Jeśli chodzi o
p ro je kt k o lo nizacji krym skio j,

wymaga on troskliwego studjum fachowców 
na miejscu tak samo jak też i życzenia Ży
dów rosyjskich muszą być zbadane zanim 
przystąpi się do wykonania planu. Sjoniści 
witali zawsze każde zamierzenie w kierunku 
niesienia pomocy cierpiącym Żydom ze sym- 
patją, lecz nie można realizować projektu 
ponad głowami najbardziej zainteresowa
nych —  Żydów rosyjskich.

Odnośnie do

przeniesienia  różnych u rzę d ó w  s jo - 
nistycznych z L o n d yn u  d o  Pelestyny,
to w  zasadzie wszyscy zgadzają się, że jest 
to pożądauem. Chodzi jednakowoż jedynie 
o to, by znaleźć odpowiednie osobistości, któ- 
reby dla kontroli tych urzędów zamieszkały 
w Palestynie. P. Sokołow sam gotów jest co 
najmniej 6 miesięcy przebywać w  Erec 
Izrael.

Obok problemu „Jewish Agency* ważną 
rolę będzie odgrywała kweslja reorganiza
cji Egzekutywy sjonistycznej i w związku 
z nią pozostających instytucyj i urzędów.

Odnośnie do tych spraw oświadczył p. Luis 
Lipsky, że najgłówniejsze projekty reorga
nizacji będą obracały się około przyszłej 
siedziby Centralnej Egzekutywy sjonistycz
nej, Keren Hajesodu i sjonistycznej Rady 
finansowo-gospodarczej. Na razie są wszyst
kie te instytucje skoncentrowane w Londy
nie. W  kierowniczych kołach sjoni6tycznych 
przeważa obecnie życzenie, by wyłącznie de
partament polityczny i możliwie departament 
organizacyjny Egzekutywy sjonistycznej po
został w  Londynie. Prawie już postanowiono, 
że

D r. Je rzy  H a lp e rn ,
jako kierownik Rady finansowo-gospodarczej 
przeniesie się do Palestyny.

Powszechnie uważa się również za konie
czne, by przenieść centralę Keren Hajesod 
do Erec Izrael.

W  związku z tem musi także centralny 
organ organizacji sjonistycznej hebrajski „Ha- 
olam* być przeniesiony do Palestyny. —  
W  Londynie pozostanie głównie

XIV. KONGRES 
SJONISTYCZNY.

Przez cały czas trwania Kongresu przynosić będzie „N ow y Dziennik" 

codziennie dokładne T E L E F O N IC Z N E  wiadomości o posiedzeniach 

kongresowych i przebiegu obrad.

W  Małopolsęe będzie więc „N ow y Dziennik" posiadał N A J W C Z E "  

S N IE J  sprawozdania z Kongresu.

Prócz własnych wiadomości telefonicznych ogłasza „N ow y Dziennik" 

sprawozdania, wywiady, opisy i t. p. swego specjalnego korespondenta 

kongresowego, znanego literata i publicysty Dra Z. F. F IN K E LSTE IN A .

autonom iczny departam ent p o lity 
czny orga nizacji sjonistycznej z prof. 

W oizm anem  na czele.
Colonel Kish pozostanie zapewne nadal 

na czele departamentu politycznego w Pale
stynie. Ogólnie przyjmuje się, że nadszedł 
już czas, by Sokołow, jako kierownik całej 
pracy sjonistycznej, zamieszkał na stałe w Pa
lestynie. W  Sokołowie znajdzie Egzekutywa 
sjonistyczna w Palestynie osobistość, godną 
pod każdym względem reprezentowania ży- 
dostwa palestyńskiego. Byłby on przytem 
idealnym kierownikiem na polu wychowania 
i duchowym przywódcą prasy hebrajskiej. 
Dotąd nie zgadza się Sokołow na stały po
byt w Palestynie, lecz ogólnie przypuszcza 
się, że w najbliższej przyszłości to uczyni. 
W  ogólności przepowiada p. Luis Lipsky 
„dobry Kongres* we Wiedniu. Oczekuje on, 
że Kongres okaże się dobrze zorganizowa- 
nem zebraniem, które poweźmie historyczne 
postanowienia dla ruchu sjonistycznego.

Dnia 26 b. m. odbędzie się w  Wiedniu 
27 doroczne zebranie akcjonarjuszy Żydow
skiego Banku Kolonjalnego (Jewish Coloni- 
sation Trust). W  związku z zapowiedzianem 
zebraniem dyrektorjum Banku opublikowało 
sprawozdanie z działalności ZydowBkiego 
Banku Kolonjalnego w  roku ubiegłym.

Ze sprawozdania wynika, że wpływy netto 
Żydowskiego Banku Kolonjalnego w  roku 
1924 —  15’929 wobeć 15'198 funtów w  roku 
1923. Żydowski Bank Kolonjalny brał w  roku 
ubiegłym czynny udżiał w  następujących in
stytucjach:

1) Anglo-Palestine Company. W  związku 
z ogólnym kryzysem gospodarczem, jaki 
panował w Palestynie w  roku 1923, działal
ność Towarzystwa Angielsko-Palestyńsldego 
nie osiągnęła zadawalających rezultatów. Po
ciągnęło to za sobą zredukowanie dywidendy 
w  roku 1924. 2) Workers Bank. Stan finan
sowy Banku jest zadawalający. W  roku 
ubiegłym bank nie wydawał dywidendy z po
wodu przeprowadzenia konsolidacji. 3) „Pales- 
tine Electric Corporation*. Towarzystwo 
elektryfikacyjne w  Jaffie rozwinęło w  roku 
ubiegłym bardzo intenzywną działalność. N ie
dawno nastąpiło otwarcie stacyj elektrycznych 
w Cbajfie i Tyberjadzie, zbudowanych przy 
czynnem poparciu „Palestine Electric Corpo
ration*. 4) Łódzki Bank Depozytowy. Działal
ność Banku w ubiegłym roku rozszerzyła 
się znacznie zarówno w  centrali, j&koteź 
w filjach w Warszawie i Lwowie. W  Łodzi 
„Łódzki Bank Depozytowy" odgrywa po
ważną rolę w żydowskim życiu gospodarczem. 
5) „Jewish Public Bank*, Żydowski Bank 
Ludowy w  Gdańsku zmuszony był w  ostat
nim roku na skutek ciężkich warUnków gos
podarczych ograniczyć swoją działalność. Jed
nakowoż Bank osiągnął w roku 1924 rezul
taty zadawalające. Dywidenda nie była w y
dana.

Polityka Żydowskiego Banku Kolonjalnego, 
dążąca do zakładania specyficznie żydoY/skich 
banków w  rozmaitych krajach i udzielenia im 
w miarę możności kredytów, kontynuowana 
była w roku ubiegłym z powodzeniem i przy
niosła zadawalające rezultaty.

Żydowski Bank Kolonjalny udzielił rów
nież swego poparcia Żydowskiemu Bankowi 
Centralnemu w Kownie, zajmującemu w dniu 
dzisiejszym wybitne stanowisko wśród ban
ków litewskich. Żydowski Bank Kolonjalny 
finansował w znacznej mierze żydowskie 
towarzystwa i spółdzielnie kredytowe na 
Litwie, Łotwie, Estonji, Jugosławji, Rumunji, 
Bułgarji i Grecji.

Żydowski Bank Kolonjalny udzielił w  roku 
sprawozdawczym między innemi kredytu Ży
dowskiemu Funduszowi- Narodowemu i „K e
ren Hajesod*, który zwracany bywał z naj
większą punktualnością.

SI \m i
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Pr. SZMARJAHU LEW IN .

Płonne obawy opozycji
—  Czy sądzi pan, że opozycja dokaże cze

goś w rodzaju rewolucji?
Lewin wobec takiego postawienia kwestji, 

uśmiecha się swym zwyczajnym trybem uro
dzonego satyryka: Czy niema pan innych 
trosk? My mamy istotnie ważniejsze sprawy, 
niż troski o opozycję.

— Co do mnie, nigdy nie interesowałem 
się nią zbytnio, najmniej opozycją Griinbau- 
ma, Goldmana i innych. Opozycja żabotyń- 
skiego jest przynajmniej konsekwentną, ma 
pewien program jasny, który można zwalczać 
«de który zasługuje na zastanowienie opozy
cji. Konferenzgemeinschaft wogóle nie ma logi 
cznego uzasadnienia. Gdzie jest jej program? 
Chcą wzmocnić organizację sjonistyczna? A 
co my czynimy od 40 lat?!

O ile chcą tego istotnie, można tego tylko 
flotóazać przez czyny, a nie słowi.

Sądzę jednak, że mają jakiś program, ale

M. M. USYSZKIN. \

iPowoli nadciągają delegaci kongresowi. Julro 

laczyra swe obrady wielki komitet wykonawczy 

(A . e.). Już odbywają się narady najbardziej na 

prawo i najsilniej na lewo odchylonych grup. Nie 

spostrzeżemy się, jak coraz silniej i goręcej owład
nie nami temperatura kongresowa, wciągając nas 
W  swoje nigdy nie rozstrzygane problemy. Mimo, 
iż nas od Kongresu dzieli zaledwie tydzień, trudno 
jeszcze w tej chwili stanowczo stwierdzić, który z 
problemów wysunie się na jego czoło i stanie się 
osią dzielącą delegatów na grupy. A  jest takich 
problemów cała masa, politycznych sensr. stricto, 
ipółpolŁtycznycb, bo z innemi Czyto ekonomicznymi 
czy narodowo- kulturalnymi w  większej lub mniej
szej mierze związanych. Rzadko kiedy który kon
gres miał tyle haseł, pytań, Zadań. To bogactwo w ła 
śnie stanowi jego niebezpieczeństwo. Wsysikich spraw 
nie załatwimy, a jeśli się w  wyborze najważniej
szych pomylimy, Stracimy kongres i najbliższe pod 
Wielu Względami ważne lata dla pracy sjonistycz- 
ł»ej.

Najwięcej danych na takie zatkanie i ubezplo-

ukrywają go. Dlatego wywołują tym wido
mym brakiem programu i nazbyt „koszer
nym" sjonizmem uzasadnione podejrzenie po
ważnej grupy sjonistów. Kweslja Agency, któ 
rą straszą, nie wywołuje u mnie żadnych o- 
baw. Moja wiara w organizację sjonistyczną 
jest nazbyt wielką, bym się choć na chwilę 
obawiał wyzyskania jej przez obce elementy 
dla innych, jak narodowych celów. Wreszcie 
uważałbym to za nonsens, by ludzie, którzy 
do nas przychodzą, by nam materjalnie i mo
ralnie pomóc, zechcieli nas zniszczyć. Fakt, że 
chcą łożyć kapitały na Krym, nie znaczy, by 
kolonizacja w  Palestynie zeszła na drugi plan, 
jak to opozycja usiłuje wmówić. Wielu sjoni- 
stów sympatyzuje z ideą kolonizacji na Kry
mie, dlaczegóżby obcy mieli być lepsi od na
szych własnych wcale dobrych sjonistów. A 
wreszcie — o ile ta partja nie będzie odpowia
dać, nikt nie przeszkodzi nam wziaść rozwód. 

§  --------

dnienie kongresu ma problem „Jewish Agency".—  
Wszyscy to wiedzą i niema nikogo, któryby sobie 
dziś już nie zdawał sprawy z tego, że punkt cięż
kości narad kongresu winien leżeć zupełnie gdziein
dziej.

Osiową sprawą kongresu winna być kwestja, jak 
się buduje żydowską siedzibę narodową w  Palesty
nie, jak najprędzej, najlepiej stosunkowo najtaniej. 
Czuć to już w  atmosferze przed kongresowych przy
gotowań, że Sobie wszyscy wCale jasno zdają z teg0 
sprawę. W  powietrzu mnożą się hasła tyczące się 
Szczegółów i pytań z dziedziny odbudowy kraju i- 
migracji i kolonizacji żydowskiej. Hasła jak zwykle 
jednostronne o  wartości wyłącznie dla celów walki 
kongresowej, w samej rzeczy realnych podstaw po
zbawione.

Jednem z takich komunałów, krążących’ coraz u- 
porczywiej między tymi delegatami i dziennikarza
mi, którzy 'ani razu jeszcze w Palestynie nie byli —  
a takich niestety jest więcej niżby się zdawało —  
jest twierdzenie mniej więcej następujące: obecna
imigracja do Palestyny jest szkodliwą, albowiem 
powiększa ludność miejską na niekorzyść ludność,

wiejskiej. Dlatego winien kongres zająć się wyłąc*- 
nie kolonizacją wiejską i popierać te osady, którą 
już istnieją. Wyrabia się w  atmosferze przed kons 
gresoiwej hasło walki między wsią a miastem, przy* 
czem otacza się wieś aureolą pionierstwa, cłłaTUCJ* 
zmu, socjalnej sprawiedliwości, konstrukływnegat 
Socjalizmu, a zaś miasto obrzydza się, podooMąCt 
do niebywałych rozmiarów spekulację gruntami, do* 
mami, mieszkaniami środkami żywności itp.

Przeciwko temu hasłu chcę powiedzieć ałÓWI 
kilka, musząc niestety z powodu krótkości cu sil  
dzielącego nas od kongresu i braku miejsca odjnó* 
wić Bobie przyjemności gruntownego omówieni*' 
samego problemu kolouizaCyjnego.

Uważam, że należy zwalczać jako hasło bojoWd 
na kongres przeciwieństwu między wsią żydowską) 
z miastem, albowiem hasło to dziś jest primo nie* 
prawdziwe, secundo politycznie szkodliwe, a prakty
cznie będzie mieć tylko znaczenie środka mącącegoi 
pojęcia i zasłaniającego właściwe jądro sprawv 
Binjan Haarec.

Nieprawdą jest jakoby czwarta imigracja była Wy] 
łącznie skierowaną do miast: jakkolwiek prawdąl
jest, że do tych miast idzie. To znaczy, że zostaje w, 
miastach nie dlatcgu, że pragnie tego, ale przed* 
wnie dlatego, że musi, nie mając odpływa do wsŁ 
Cały żydowski problem imigracyjny w Palestynie, 
redukuje się w obecnej chwili do tego żeby zorga
nizować 1 ułatwić odpływ Żydów na wieś. Dotych- 
czas nie zrobiono w  tej sprawie niczego, nie Zaku* 
piono tyle ziemi, ile można było i ile potrzeba, nie 
stworzono instytuCyj finansowo- kredytowych dlrf 
nowoprzybyłego elementu i nie zastosowano Am  ly* 
slemu intensywnego gospodarstwa, umożliwiającego 
osadnictwo rodziny żydowskiej na małym obszarze! 
gruntu obok miast. Mimo to zupełnie samorzutnie* 
bez pomocy i kredytu z naszej strony, mimo passy* 
wnego oporu ze strony naszej władzy kolonizaCyjne| 
powstały obok miast osady wiejskie jak Magdiel* 
Nachlał —  Jakob, Bne- Brak, Herzliah, założona 
przez element żydowski zaopatrzony We własna 
środki materjalne a pochodzący bezpośrednio z 
czwartej alijih, zaś Emek Jezreel nie mający chyb* 
nic Wspólnego z . miastem1' w połowie należący do  
Ż. F. N., w drugiej połowie wykupiony został 
przez Żydów pojedynczych i grupy zamierzająca 
rozpocząć gospodarkę rolną. Niema wogóle walki 
między miastem a Wsią, lecz istnieje tendencja mia* 
sta zaludnianego przez czwartą imigrację pójścia! 
na wieś.

Żydowskie szechuny miejskie w  ChajEe, Jerozoli* 
mie i Tiberias oraz żydowskie miasto Teł- Awiw. 
są z punktu widzenia narodowej strategji twierdz** 
mi akumulującemi w  sobie euergję k(Jonizacyjną. 
Obok Akko, Chebronu i Gazy niema wsi żydów* 
skiej, bo niema w  tych miastach ani Bat- Galim* 
ani Hadarha Karmelu, ani ulic hebrejskich jak w  
Awiwie, ani instytucyj kultury narodowej, ani szkól 
hebrejskich itd. Tel Awiw i szechuny w  innych 
dwóch miastach wsiąkają w  siebie napływowe fala 
Żydów. Stąd promieniuje wokół żydowska przedsię* 
biorczość. To nam tłumaczy zgęszczenie się ludno* 
ści we wszystkich starych żydowskich kolonjach. 
Miasto żydowskie jest znakomitym odbiorcą produ* 
kcji wiejskiej, gwarancją bytu noWych osiedli, któ* 
re powstają i w jeszcze większej ilości powsłaćby; 
mogły, gdyby ich powstawanie popierano ze stro
ny sjonistycznej i innych kolonizujących organiza
cji. Miasto wreszcie, dając sarno mnóstwo możność 
zarobkowania, umożliwiło Wzrost Cyfry Żydów, cd 
Samo dla siebie jest politycznym tryumfem. I  tu teżl 
leży niebezpieczeństwo Nasza Cyfra jest przez wro
gów bardzo niechętnie widzianą, a nawet niewrogo- 
wie widzieliby chętniej powolny jej wzrost. Dysku
sja na kongresie dyskredytująca —  choćby w  naj
lepszej intencji —  jakość tej aliji, stałaby się *! 
ręku naszych przeciwników politycznych niebezpie
czną bronią przeciw naszym aspiracjom.

Wkońcu miałoby podobne haisło praktycznie tq 
niekorzyść, że W ywołałoby niepotrzebne teoretyczna 
zacietrzewienie przy podziale budżetu na okres naj
bliższych dwóch lat. Trzeba znaleść środki n* utrzy
manie i doprowadzenie do samodzielUości tych osie
dli wiejskich', które już istnieją a w których taiO* 
terescuwanie są robotnicze grupy kongresu, a Zara
zem stworzyć przy pomocy środków Keren Hajee* 
sod i Keren Kajemeth finansowe tastnrmeuta dW  
kolonizacji Warstw posiadających. Aby to przeprOW* 
dzić gładko i zgodnie, potrzeba zrozumienia oba  
stron dl 3 konieczności tych budżetów, potrzeba do
brej woli wuystkich. Zaś «** M  tam -*?  aiołnd

Przeciw zespeleaiu funduszów
Światowa Konferencja Keren Kajemetli (ż y  

iłowskiego Funduszu Narodowego) trwa już 
trzeci dzień. .Wytężona praca, gorączkowy 
roeh.

Szczególnie zajęty jest nestor pracy sjoni
stycznej, dyrektor Keren Kajemeth —  M. M. 
Usyszkin.

Tylko z trudem i w  drodze szczególnych 
Względów uzyskuję kilka chwil rozmowy.

Na pytanie: jak się ułoży stosunek poszcze
gólnych linij ideowych na Kongresie, odpowia 
da z dobrotliwym uśmiechem Usyszkin:

— Osobiście nie jestem członkiem żadnego 
Ugrupowania opozycyjnego. Ja jestem sobą. 
Co do rozmaitych grup i antagonizmów, to 
ścierają się one na każdym kongresie. Na to 
.właśnie jest kongres, aby nastąpiła konsolida 
eja i współpraca wszystkich poszczególnych 
kierunków.

Jedno mogę w każdym razie stwierdzić, a 
mianowicie, że opozycja zamierza przeprowa
dzić kampanję co do Jewish Agency, co atoli 
już choćby dlatego jest bezprzedmiotowe, że 
kwestja Agencji została właściwie odroczoną.

Problem ten nie będzie więc osią obrad kongre 
sowych.

Zadaję w dalszym ciągu Usyszkinowi pyta
nie, co do planowanego z niektórych stron zje 
dnoczenia obu funduszów: Keren Hajesod i 
Keren Kajemeth.

— Jak wiadomo — odpowiada Usyszkin — 
wniosek mój co do utrzymania nadal odrębno 
ści obu funduszów został przyjęty przeciw 
wnioskowi Lipskiego. Keren Kajemeth jest sta 
rą. ulubioną instytucją, która musi być w  swo 
jej samodzielności utrzymana. Oba fundusze 
mogą dążyć do swych celów bez wzajemnego 
szkodzenia sobie.

Postulat co do zmniejszenia aparatu biuro
wego i urzędniczego nie jest słuszny. Oba fun
dusze muszą posiadać własne aparaty propa- 
gandystyczne. Podobnie i u was w  Polsce istnie 
je mnóstwo żydowskich instytucyj filantropij 
nych, a pomimo to nikomu nie przyjdzie na 
myśl zjednoczenie ich dla zmniejszenia wyda 
tków.

Tyle mogę narazie oświadczyć. Co będzie 
dalej — zobaczymy. Nie jestem prorokiem.

ojo-
Dr F IL IP  KORNGRUEN.

Wieś I miasto
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Esunącić tę Bezwątpienia istniejącą dobrą wolę jak 
^ n p ie  i nierealne hasła bojowe.
- iTen kongres musi się tym odróżniać od swych 
poprzednik ów, że spojrzy w  oczy rzeczywistości ży
d a  palestyńskiego. To też na żadnym nie było tylu

uczestników z Pal< styny jak na tym. Może ei ̂ pomo
gą w uwolnieniu się od wszelkich komunałów tamu
jących kongres sjonistyczny w  jego rozwoju w kie
runku prawdziwego parlamentu dla Palestyny.

Jpr NACHUM GOLDMAN.

Do czego dąży opozycja?
**- Jak się ukształtuje wasze stanowisko na Kon

gresie, Czy gi upa wasza będzie Szła ręka w rękę 
na Kongresie?

—: My Chcemy prowadzić opozycję parlamentarną 
t z Żabotyńskim nie mamy nic wspólnego. Chcemy 
Hu Kongresie przedewszystkiem zwalczać rozszerzo
ną Jewish Ag< acy, chcemy, by Całe władztw-o i 
IWSizeUkie prawa polityczne pozostały nienal uszone 
przy Organizacji sjonislyCznej. NaWel obecnie gdy 
(Jewish A g  ;ncy ma być wedle deklaracji Egzekutywy 
tylko prowizoryczną, chct-my jej nadać tylko chara
kter Ciała doradczego, które opierać się musi na 
de mokra tycznych zasadach, zgodnych z demokraty
cznym charakterem sjonizmu.

Zresztą te wszystkie kwestje Jewish Agency mają 
łPojem zdaniem raczej charakter teoretyczny, bo i 
lak niezbyt garną się <ło nas ci, co nazeWnątrz O r
ganizacji się znajdują. Naszej Organizacji, np. przy
rzekli 1—2 miljonów dolarów, a na Krym gotowi są 
Jeżyć aż 15 miljonów.

—  Jak się pan odnosi do spos >bów umocnienia 
Organizacji sjonistycznej ?

—  Mesjasz jeszcze nie przyszedł. Musimy wyLudo- 
wać Silną na zewnątrz i na wewnątrz Organizację, z 
Łtóra się liczyć musi każdy.

Tylko silna organizacja wyda ze siebie silną Egze

kutywę, gdyż dzisiejsza Egzekutywa jest skandalem, 
który zwalczamy w energiczny sposób. Nie możemy 
jej wybaczyć pasywnego przypatrywania się, jak 
deklaracja Balfoura w praktyce zupełnie traci na 
pierwotnej treści. Będziemy walczyli na terenie parła 
ir.entarnym i środkami parlamentarnymi a zadaniem 
haszem będiz'e zmusić Egzekutywę do podjęcia in- 
tenzywnej propagandy dla naszych praw narodo
wych u Ligi Narodów i wszelkich miarodajnych 
czynników.

Trzonem zadaniem naszem będzie wybudować Pa 
leslynę jako „national łiome" w ten sposób, by to 
było równocześnie żydowskim renesansem. Szczegól
ną wagę kłaść będziemy na osadnictwa rolnicze, z 
którego dopiero rozwinąć się ma przemysł i osa
dnictwo miejskie. Trudne to zadanie, ale ostateczni- 
cale nasze dzieło jest niezmiernie trudne.

Za integralną część renesansu uważamy sprawę 
wychowania i shebraizowania całego jeszubu.

Z „MizracUi będziemy sili tak daleko, o ile to 
zgodnem będzie z naszym programem. Zresztą u- 
ważam, że tylko w słabej Organizacji możliwy jest 
rozrost federacyj. Ziem było wieikiem, że w osta
tnich czasach federacje przerosły organizację. Usu
niemy to przez skasowanie odrębnego szekla, a mo
cna organizacja dckona reszty

POSEŁ RAB. Dr. H. BRODY.

Stanowisko Mizrachi
■— Jak się pan poseł odnosi do spekulacji ziemią, 

IW szczególne ści o ile dotyczy ona ortodoksów?
—  Jestem zdania, że zjawisko to ma charakter 

przejściowy i uzasadnione jest raczej stosunkami e- 
konomicznymi w Palestynie. Mizrachi jako taka do
tychczas nie zajęła wobec tego jednolitego stanowi
ska, w każdym razie ozemś w  rodzaju proponowa
nego ..chorem" nie myślimy wkraczać, bo i tak 
spekulantów bez społecznego sumienia to o Istras&yć 
nie zdol f.

—  Jak się Mizrachi odnosi do opozycji?
■ —  Mogę na to .dopowiedzieć; że jesteśmy przeci

wnikami jałowe,i opozi Cji, a w szczególności zwal
czać będziemy wszelkie zakusy Żabot yńskiego, 
Zwłaszcza Co do logjcmów, gdyż nie siłą fizyczną, 
lecz duchem odbudujemy Ojczyznę.

My jako frakcja zawsze zwalczaliśmy oportuni- 
s‘yczną politykę Egzekutywy i sądzimy, że konieCz- 
nem będzie na terenie międzynarodowym energicz
niej postulaty nasze zastępować. Oczywiście nie w 
drodze S2ninnej opozycji bez treści i znaczenia.

Co do partji Poale Sjon, nie będziemy na tym 

Kongresie przeciw niej Wystętować jak poprzednio, 
naszem zadaniem będzie tylko zrealizować nasze 

postulaty, a to: wolna praca dla naszych zwolenni
ków, zakładanie kolonji mizraćhistycznych i wypeł
nianie obowiązków religijnych. Nie mieszamy się do 
pry\vał*iego zapatrywania, ale sądzę, że sprawa re- 
ligji jest u nas sprawą narodową i tylko taka pra
ca narodowa może nam odpowiadać, która przez re- 
ligję idzie i religją jest przesycona.

POSEŁ Dr KOPEL SCHWARZ.

Fożyczka narodowa hasłem Kongresu
I. Go tnaało być centralnym problemem kongresu 

nim nie będzie, w  każdym razie być nie powinno. 
Od lat zapełnione są srualty naszej prasy pilpulisty- 
Czną dyskusją na temat stworzenia czy rozszerzenia 
Jewish Agency. W  obecnym momencie sprawa n-e 
Ijest aktualną. Kroki w tym kierunku podjęte nie do
prowadziły na razie do ] ożądanego przez inicjato
ró w  wyniku. Radują się z tego powodu pp. Żabotyń- 
*ki, (irynbaum i ich przyjaciele, ale do radości nie
ma zgoła powodu.

My nie bulmy się rOtrszerzenia. vViarzymy w suge
stywną moc ideału sjoniatyOznego, tylko zanik wiary 

W siłę ideału Sjonis^ycznego, mógł zrodzić obuwę, 
fce niesjondstyczna połowa Agencji może przemódz 

bjunistyczna i zniweczyć dzieła dotąd dokonane. Kto 
ma żj wj' sjonizm w sercu, nie boi się współpracy 
1 współzaw odnactwa ze sitrOny jakichkolwiek grup 
w  żydositra ie. Będziemy domagali się na kongresie 
kontynuowania WysJaów w kierunku przycaąignię- 
d a  jak najazerSzyCh sfer dla dzieła odoudotwy Pale 
«yny.

II. Pożyczka narodowa musi być proklamowana 
jako hasio tego kongresu. Kereu Hajes ;od i Keren 
Kajemeth z ich wydajnością do pół imiljona funtów 
rocznie są niezdolne sprostać wymaganiom finanso
wym odbudowy Palestyny. Dotychczasowa miara 
inwestycyj, jeżeli nie zostanie w najbliższym czasie 
Wzmożona, odbiera sjoffliżmowi bezwzględnie możli
wość realizacji. Pożyczka narodowa dla Fund. Nar. 
na wykupno ziemi oraz pożyczka dla budowy do
mów musi się stać ośrodkiem wysiłków kierowni
ków sjonizm w majMiż-zym Cza-ie.

III. Będziemy zwalczali tendencje i* prądy, zmie
rzając- do osłabienia kol rnizacji rolniczej i przemie 
sienią punktu ciężkości do miasta. BuJowę miast 
przed budową wsi nważamy za zgubę dla sjonizmu. 
Miasto bowiem, zależne od produkcji rolniczej arab
skiej. wzmacnia ją  i zasila, wzbogaca producenta 
arabskiego. Powstanie miasta przed wykupieniem 
całej oikolnej ziemi oiznacza bezwzględną utratę mo
żliwości wzięcia w posiadanie ziemi palestyńskiej, o- 
znacza zaprzepaszczenie celów sjonizmu, w  najlep
szym razie stworzenie nowego golnsu w  Palestynie.

SŁ S. JU RIS.;

Poale Sion a Kongres
(Końf erencja światowa Poale Sjon ma rozwiązać 
wie główne kwestje: sprawę złączenia saę z oirga 
oacją Cedrei Zion i stosunek klasy robotniczej do 
ingresu sjonastyoznegP Mimo trudności natury , 
budzie organlsacj Jn,ą dojdzie zjednoczenie do Sku

tku. Interesu partji palestyń ikiej Adhduth Awodah 
oraz jednolitość frontu socjałistyczno- sjoni styczne
go w  walce o aittonoirąę narodov ą, przyspieszyły 
akt Zj, dmoczenia. Na kongreoe postara się Poale sjo 
nistyozna delegacja utworzyć blok rolotniczy, by

stać na straży socjalnej treści wszechświatowego 
sjonizmu, w szczególności kolonizacji robotniczej 
Na kongresie sprzeciwia się Poale Sjoniści pluto- 
kratycznej foam.e Agencji żydowskiej. Tylko na za
sadach demokratycznych możliwą jest reprezen
tacja w«zeCfażydowSka. Odda się ona nietylko spra
wie regeneracji Pales*ynv pracującej, ale także spra 
wom autonomji narodowej w gohisie. Poale-’*  sjomi- 
ści walczyć będą za prymatem pracy kolonizacyjnej 
na wsi, za użyciem kapitałów narodowych dla Celów 
praCy, przeciw spekulacji w mieście i na wsi, ża 
swobodę imigracji mas żydowskich. Ziemia Powin
na być własnością całego narodu, dostępna dla 
wszystkich elementów, pragnących pracować i-zdol
nych do pracy.

Stały wzrost dochodów „Keren 
Hajesod"

(Miesięczne wpływy Keren Hąjesodn w roku 
1923/4 i 1924 5;.

Poniżej podana tabela daje przegląd poró
wnawczy miesięcznych wpływów Centrali 
„Keren Hajesod* w  dwóch latach od 31/3 
1923 z wpływami od 31/3 1924. Z tabeli tej . 
wynika, że w pierwszym roku wpływy były 
nieregularne, wahając się między najniższą 
sumą 19.359 Ł. w październiku 1923 i rekor
dową sumą 66.236 w maju 1923 r. Natomiast 
wpływy w drugim roku były niemal stałe 
i niema w  tym roku sumy poniżej 35.000. 
Największa suma wpłynęła w marcu 1925 r., 
tzn. 59.675.

1923/1924 1924/1925
1923 f. szt. 1924 f. szt.

Kwiecień 37.750 Kwiecień ^3.612
Maj 66.236 Maj 39.008
Czerwiec 42.111 Czerwiec 39.107
Lipiec 47.840 Lipiec 49. /25
Sierpień 31.278 Sierpień 35.922
Wrzesień 41.279 Wrzesień 36.463
Październik 19.359 Październik 35.349
Listopad 33.253 Listopad 36.0Cj
Grudzień 29.412 Grudzień 39.375

1924 1925
Styczeń 33.834 Styczeń 37.7 30
Luty 39.259 Luty 43.820
Marzec 45.374 Maizec 59.617

Ł. 466.P91 Ł. 496.769
-«-o-

l
70.000 dunem O w  ziem i

Dalsze znaczne zwiększenie posiadłości żydow
skich w Erec I zrael.

Jerozolima. (ZA T ). Żydowski Fundusz Narodowy,
nabył u Syndykatu Syryjskiego koncesję na wysu
szenie błot w  miejscowości Huleh i okolicy. Syndy
kat Syryjski otrzymał koncesję jeszcze przed w o j

ną od rządu tureckiego. Koncesja dotyczy o łszan l 

ziemi na przestrzeni 70.000 dunom (około 15 500 

m orgów ). Zdaniem rzeO-oznawOÓW nOWonabyte gruH 

ta nadadizą się (po wysuszeniu błot pud intensywną 

gospodarkę rolną.
— ■ —o-O ■■ ' ,«

Otwarcie konferencji Z. F. N.
Wiedeń, (ŻA T ). Nastąpiło tutaj otwarcie konfe

rencji Żyd. Funduszu Narodowego. Konferencję Za
gaił dyrektor „Keren Kajeme*h“ p. M. M. TTsy- 
zkin. W  przemówieniu swojem p. Usyszkin wska

zał na konieczność powiększania stanu posiadania 

Żyd. Funduszu Narodowego w  związku z czwartą 

,.ahjałl“. Odpowiednie powiększenie posiadłości ziem 

skich ŻFN., ciągnął dalej p. Usyszkin, jest f jedy
nym środkiem., z pomocą którego zdoła się skute
cznie Zwalczyć spekulację ziemią, jaka ostatnio wy
tworzyła się w Palestynie. Posiadłość ziemska Żyd. 
Funduszu Narodowego winna starczyć na z p dość 

uczynienie potrzeb każdego Żyda, pragnącego na
bywać Łiemię w Palestynie. Referując o wpływach  

Żyd. Funduszu Narodowego UsysrKin nadmienił, 
że pomimo wykluczenia Żydów rosyjskich z udziału 

działalności Keren Kajemeth, 65 proc. dochodów 

Żyd. F. N. pochodzi z ofiarności Żydów europej

skich, a reszta z innych kontynentów.
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Dr. OZJASZ HEKSCIIDORFER,"

Surium córcia!
Było ło na X. Kongresie w Bazyleji, w roku 

1911. Maks Nordau wygłaszał swą pamiętną 
mowę o położeniu żydostwa w świccie. W  mo 
numentalnych zwrotach, głosem dźwięczącym 
jak dzwon spiżowy, przedstawiał, jak na ca
łym świecie hydra antysemityzmu prowadzi 
swą podziemną akcję przeciw sjonizmowi, w 
świadomości, że tu leży rdzeń i istota odra
dzającego się żydostwa.

Wtedy to pod wrażeniem tej wspa 
niałej mowy zrozumiałem, dlaczego rów
nolegle z  postępem idei sjońskiej i rozwojem 
samopoznania narodowego, wzmaga się za
wiść i niepokój tych czynników, których dąże 
niem i celem jest zniszczenie Żydostwa. Zrozu 
miałem też, dlaczego z tak bladą trwogą pa
trzyła nasza Isra-elita, gdy coraz bardziej 
wznosił się ku wyżynom nasz sztandar naro
dowy; czuli bowiem, że ich żywotne interesa 
i  interesiki są zagrożone w  tym momencie, gdy 
zdzierając z narodu maskę asymilacji, oświad 
czyliśmy przed światem, że poprzez dzielące 
nas w  golusie granice międzypaństwowe łą
czy nas świadomość, że „jesteśmy jednym na
rodem".

Dziś rozpoczyna się XIV. sesja naszego par
lamentu. W  międzyczasie kroczył sjonizm od 
zwycięstwa do zwycięstwa i po deklaracji Bal 
feura i  uchwale w San Remo przystępuje obec 
nie do realizacji tego, co jeszcze wówczas 
przed 14 laty było zaledwie wiotkiem marze
niem. Wszystkie prawie narody świata, a w 
pierwszym rzędzie te mocarstwa dla których 
antysemityzm nie jest wypływem ich raison 
cTetat, gdyż nie potrzebują go dla odwrócenia 
uwagi swej ludności od rozmaitych niedoma 
gań, toczących organizm społeczny, słowem 

te wszystkie narody, które nietylko geograficz 
nie, lecz przedewszystkiem duchowo należą do 
społeczności kulturalnej Zachodu, uznały pra 
wo moralne naszego narodu do własnej siedzi 
iby w  Palestynie w  myśl ideologji sjonizmu. 
Lecz równolegle z postępem sjonizmu rozwija 
się też zażarta nienawiść naszych wrogów i 
Hziś w  dniu otwarcia X IV . Kongresu odczuwa 
say znowu brak Maksa Nordaua, któryby w 
swej mowie odzwierciedlił nam, jak to groma- 
Hzą się zastępy wrogów, by jeszcze w  ostat- 
rr— rnirniinnnrTTMiBrtnBt

K r a k ó w ,  17 sierpnia.
K iedy przed dwoma laty wystąpił Dr. Ch. 

Arlosoroff z planem uzyskania wielkiej po
życzk i dla odbudowy Palestyny, uznano po
wszechnie plan ten za bardzo dogodny, w y
suwając jednakowoż zastrzeżenia i wątpliwo
ści co do jego szczegółów. Jedynie tylko gru
pa Żabotyńskiego wypowiedziała się przeciw 
temu planowi, zarzucając jego twórcy, że od 
przedstawiciela robotników żydowskich w Pa
lestynie należało się spodziewać innej pro
pozycji, niż tej, opartej i zależnej od kapita
listów. N ie przeszkodziło to jednak rewizjo
nistom do stworzenia własnego planu poży
czki, którym — jak dowodzi Dr. Arlosoroff —  
„stwierdzili dosadnie, że nie mają pojęcia 
o  warunkach kolonizacji Palestyny*. Zażą
dali oni mianowicie, by rząd palestyński roz
pisał pożyczkę dla odbudowy Palestyny. Po
ręczenie dla tej pożyczki miałyby stanowić 
posiadłości i grunta państwowe w  Palestynie. 
Grunta te jednakowoż są przeważnie nieużyt
kami i mogą stanowić rzeczywistą wartość 
dopiero po licznych i bardzo znacznych in
westycjach. Któż więc zechce na takich pod
stawach udzielić pożyczki?

Inaczej się rzecz ma z planem Dr. Arlo- 
soroffa. N ie opiera on się na rządzie pale
styńskim, który z wielu względów nie byłby 
w stanie przystąpić do rozpisania takiej po
życzki. Rozwijając ponownie swój projekt na 
łamach palestyńskiego organu „Hapoel Ha- 
cair“ , stwierdza Dr. Arlosoroff wyraźnie, że 
jedynie tylko „Jewish Agency*/ jako insty
tucja prawna, może i powinna podjąć się

niej chwili osiągnąć swój cel — zgładzenie Ży 
doslwa. Wspomniałby o tem, jak to na Krem 
lu mesjasze proletarjatu przy pomocy swych 
czerwonych moszków z Jewsekcji prowadzą 
zożartą walkę przeciw sjonizmowi. A  gdy m i
mo najokrutniejszych prześladowań, mimo 
ginącej w  katorgach syberyjskich młodzieży 
naszej idea sjońska zyskuje coraz więcej na 
sile wśród żydostwa rosyjskiego, usiłują od
wrócić uwagę naszego ludu od „burżuazyj- 
nych fantasmagorji palestyńskich", nęcąc ich 
mirażem Potemkinowskich wsi na Krymie.

Z drugiej strony w Watykanie ogłasza się 
wesołą nowinę o niebezpieczeństwie grożącem 
rzekomo innym wyznaniom ze strony powsta 
jącej w  Palestynie siedziby narodowej. Bogo
bojny Barlassina wspólnie z wyznawcami 
Koranu, obszarnikami arabskimi knuje prze
ciw nam w  Erec Israel, a Hakenkreuz organi 
żuje we Wiedniu szumowiny, by nie dopuścić 
do odbycia Kongresu.

Wspaniały obraz! Rouge et noir, kapelusz 
Jezuicki i pentagramm bolszewicki, kroczą rę 
ka w rękę przeciw sjonizmowi i żydostwu. 
Z jednej strony powinniśmy sobie uświado
mić, że psychoza antyżydowska, która prze
śladuje nas przez cały ciąg naszego rozprószę 
nia, jeszcze nie ustąpiła i długi czas będzie 
nam jeszcze danem toczyć z nią uciążliwe bo
je-

Harald Hóffding powiada w swej Etyce: 
„Barbarzyńca depce i niszczy wszystko co ob
ce, ponieważ nie pojmuje tego, a jeżeli obec
nie jeszcze zagraża niebezpieczeństwo właści
wościom narodowym, to przyczyną tego nie 
jest nadmiar kultury, lecz nadmiar barbarzyń 
stwa, panującego jeszcze w świecie".

Z drugiej jednak strony pomni moralnej si 
ły naszej idei, pełni wiary w niezniszczalną ży 
wotność naszej rasy, z iście żydowskim opty
mizmem — powinniśmy kroczyć naprzód w 
kierunku urzeczywistnienia naszych ideałów w 
świadomości, że tylko jako wolny naród na 
własnej ziemi, wspólnie z innymi wolnymi 
narodami, zdołamy ziścić odwieczny sen na
szych proroków o braterskiem współżyciu 
wszystkich ludów świata i współpracy ich oko 
ło rozbudowy kultury ogólno-ludzkiej.

jego urzeczywistnienia. Należy przytem za
uważyć, że udauie się tego planu jest w  du
żej mierze zależne od rozszerzenia i przy
ciągnięcia elementów niesjonistycznych do 
Ajencji Żydowskiej, bo tylko wówczas za
istnieje organ, który będzie mógł występo
wać nazewnątrz jako międzynarodowo uzna
ne przedstawicielstwo i kierownictwo wszyst
kich spraw, złączonych z odbudową Palesty
ny. Pierwsza pożyczka na odbudowę Pale
styny będzie więc pożyczką „Jewish Agency*. 1 
Ona zadecyduje o przeznaczeniu pożyczki
i stworzy specjalne instytucje dla korzysta
nia z niej.

Na jakich jednak podstawach można oprzeć 
się przy żądaniu takiej pożyczki? Na pyta
nie to odpowiada Dr. Arlosoroff następująco: 
W  przeciągu dotychczasowej pracy koloniza- 
cyjnej w Palestynie zdołano stworzyć zna
czny majątek, który dziś może stanowić pod
stawę poręki dla akcji pożyczkowej „Jewish 
Agency*. Przy ocenie tego majątku należy 
wziąć pod uwagę z jednej strony środki fi
nansowe naszych instytucyj narodowych, a 
następnie żydowskie grunta palestyńskie, bu
dowle i inne wartości hipoteczne. Wartość 
tego majątku żydowskiego w Palestynie do
chodzi i 1— 12 miljonów funtów szterlingów 
przy bardzo ostrożnej ocenie, jeśli nawet 
przyjmiemy, że majątek spoczywający w  rę
kach prywatnych nie może być brany całko
wicie w rachubę. Przytem  trzeba wiedzieć, 
że wartość tego majątku stale wzrasta, szcze
gólnie w związku z licznym napływem emi
grantów.

Pozatem i w  innych krajach poza Paiuwty* i
ną istnieją znaczne wartości, inweatofe«ne i
finanse, które można odpowiednio zo(uani’  j
zować, by mogły również stanowić podSSawę 
dla narodowej pożyczki, rozpisanej prze* „Je- *
wish Agency*. Mowa tu przedewszystkiem g
o majątku, znajdującym się w rękach apołe- i
cznych iustytucyj żydowskich, jakoto gmin, l
wielkich stowarzyszeń filantropijnych I t  p. 1
Oczywiście także prywatne towarzystwa S po- 1
szczególne jednostki mogą przyczynić atę do 
stworzenia znacznych podstaw dla pożyczki." i
Przy niskiej ocenie tych środków, jakie adoła (
się osiągnąć w  krajach golusu, można prze
widzieć na podstawie doświadczeń i wyników 
działalności naszych funduszów, że osiągną 
one sumę 3— 3 i pół miljońa funtów sztetfin- 
gów. Tak więc wartość poręczenia, ja l^  bę
dzie rozporządzała „Jewish Agency*, Jako 
podstawą pożyczki wyniesie 14— 16 miljo- i
nów funtów. Jeśli nawet przyjmiemy, że przy i
rozporządzaniu takim majątkiem, jako porę- J
czeniem otrzymamy pożyczkę 50 proc. tego 
poręczenia, wówczas i tak suma pierwszej j 
pożyczki wyniesie 7— 8 miljonów fuutów 
szterlingów.

Oczywiście gdyby można taką sumę mieó 
do dyspozycji, możnaby pieniądze dotych
czasowych funduszów sjonistycznych prze
znaczyć na cele bezpośrednio nieprodukty
wne, jak n. p. szkolnictwo, ulepszenie wa
runków sanitarnych i t. p. Suma 500 —  600 
tysięcy fuutów szterlingów, niewystarczająca 
dla całej pracy kolonizacyjnej, będzie nieza
długo zaledwie dostateczną dla pokrycia bu
dżetu tych dwóch gałęzi pracy palestyńskiej.

Przytem  należy wskazać na fakt, że osta
tnie lata przyczyniły się znacznie do rozwi
nięcia form prawnych, na których może się 
oprzeć pożyczka „Jewish Agency*. Plany 
kredytu dla przemysłu francuskiego lub 
przemysłu niemieckiego, stworzenie nowej 
waluty niemieckiej na zasadach „Renten- 
bank*, mogą służyć za przykład dla w iel
kich eksperymentów ekonomicznych, doko
nanych w  ostatnich latach w ramach tych 
form prawnych.

Cały ten problem ma znaczenie wysoce 
polityczne. Jego udanie się uwarunkowywuj d 
czynniki polityczne nie w mniejszej mierze., 
niż czynniki czysto finansowe. Nie jest przy 
padkiena, że przy zaciąganiu pożyczki zagra
nicznej jakiegoś państwa pracuje minister 
finansów obok ministra spraw zagranicznych, 
aby pożyczkę osiągnąć. Podstawy polityczne 
dla naszego planu istnieją, na zasadzie sta
nowiska „Jewish Agency* wobec Ligi Na
rodów i państwa mandatowego. A  przytem 
kwestja osiągnięcia dostatecznych kredytów 
dla krajów mandatowych zajmuje i tak ko
misję mandatową L ig i Narodów, jak można 
się o tem przekonać z prasy w  ostatnim 
czasie. Potrzeby, konieczne dla nowoczesnych 
kolonizacyj są znane i wiadome fachowcom 
z tej komisji. Dowodem tego pożyczka L ig i 
Narodów dla osiedlenia Greków. Drugim zaś 
dowodem: wniosek senatu amerykańskiego, 
podjęty jeszcze w  czasie konferencji lozań
skiej przez przywódcę delegacji amerykań
skiej w A zji Mniejszej i przez komisarza L ig i 
Narodów, by znaleźć kredyt w  sumie 20 mi
ljonów dolarów dla stworzenia siedziby na
rodowej Armeńczykom w Cylicji i masowego 
osiedlenia emigrantów armeńskich. Konstru
ktywna polityka żydowska ma tu szerokie 
pole działania. Na tym terenie można wysfą- 
pić z kwestją żydowską i sprawą odbudowy 
Palestyny w całej rozciągłości przed aero- 
pagiem świata i zażądać jej rozwiązania.

Po otrzymaniu takiej pożyczki można bę
dzie —  ponieważ kolonizacja żydowska w Pa
lestynie przeszła już okres eksperymentów —  
stworzyć plan obszernej, stałej kolonizacji.
Na podstawie tego planu i doświadczeń, ja
kie zdobyliśmy w  przeciągu 5 lat działalno
ści kolonizacyjnej, należałoby poświęcić sU- 
raę, uzyskaną przez pożyczkę na stworzenie 
wielkiej gospodarczej organizacji narodowej, 
któraby działała jako jedna instytucja o wielu 
rozgałęzieniach; mianowicie: jako trust kolo- 
nizacyjny. W  ramach tych rozgałęzień zna
lazłyby miejsce instytucje gospodarcze dla 
spełnienia specjalnych zadań, jako to: towa
rzystwo dla zakupna i podziału gruntu, to-

Nr. y a  ,

0 pożyczkę dla odbudowy Palestyny
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\parzystwo emigracyjne, a z drugiej strony 
Bied banków, któreby przygotowały dla emi
grantów kreayty.

"W końcu należy podkreślić, że sytuacja 
Aa najważniejszych rynkach pieniężnych od
powiada naszemu planowi, tak że rozpisanie 
wielkiej pożyczki ze strony „Jewish Agency" 
na zasadach realnego zastawu i pod opieką 
Ligi Narodów spotka się niezawodnie z pozy
tywną oceną.

Urzeczywistnienie pierwszej pożyczki „Je
wish Agency" oznacza —  zdaniem Dra Ar-

osoroffa —  zdobycie charteru finansowego 
lsjonizmu. Uzyskanie* takiego charteru jest 
niemniej trudne, jak było uzyskanie char
teru politycznego, lecz jest ono konieczno
ścią i mimo wielu przeszkód, jakie organi
zacja sjonistyczną napotka na drodze do u- 
zyskania pożyczki, winna ona wiele uwagi 
sprawie tej poświęcić. Od niej bowiem zależy 
w7 dużej mierze szybkie urzeczywistnienie 
idei żydowskiej siedziby narodowej w Pale
stynie.

Renesans żydostwa włoskiego
(Od naszego korespondenta rzymskiego)

Rzym, w sierpniu.
Z  bólem serca przyglądało się żydostwo ca

łego świata, jak powoli zasychała i zdawała 
sie zupełnie zanikać jedna z gałęzi wieczyste
go pnia Izraela.

Zjawisko to przyjmowano nawet z pewną 
już ifizygnacją... A  jednak trudno było pogo
dzić się z mysią, że los, jaki dotknął wszyst
kie rasy i plemiona, które przez słoneczną prze 
płynęły Italję, miałby zawisnąć nad niestety 
coraz bardziej rzedniejącemi rodzinami żydów 
skiemi. Bezwzględna asymilacja i chrzest spro 
wadzałv już prawie do minimum odsetek lu
dności żyJowskiej na Półwyspie,

W  Rzymie, w  tym mieście, które widziało 
pierwsze osiedla niewolników nieszczęsnej Ju
dei, gdzie też najdłużej, bo do 1870 roku prze
trwały bramy ghetta, chrzest masowo i niemi
łosiernie przerywał nici tradycyjne starych fa- 
m ilji żydowskich.

Łuk Tytusa nabiera w takich warunkach 
większej jeszcze zgrozy i stanowiła surowe, 
groźne memento. Imperator rzymski zdawał 
się raz jeszcze tryumfować i to nad bezpośre
dnimi potomkami judejskich swych niewolni
ków...

Żydostwo włoskie, posiadające wspaniałe tra 
dycje kulturalne, tradycje świetnych szkól ra- 
binicznych, jednak coraz bardziej oddalało się 

v od ogólnego łożyska bytowania narodowego, za 
trącając wszelką spójnię z pozostałymi odła
mami żydostwa.

Rodźmy żydowskie, rozsiane po miastach 
S miasteczkach włoskich, mimo, że instynkt 
rasowy skupiał je zawsze w oddzielnych zbio
rowiskach, jednak nie wytwarzały „milieu“ 
współżycia duchowoi-kultinralnego. Świątynia 
z biegiem czasu przestała też być główną twier 
dzą ostoji i wytrwania tudzież powszechnym 
ośrodkiem religijno-narodowym. Pozbawieni 
stałych punktów oparcia, żydzi włoscy po zje 
dnoczeniu (Risoigimento) Włoch, będąc w co 
dziennym, stał} m kontakcie z resztą ludności, 
zatracali rychło poczucie własnej jaźni naro
dowej.

żydostwo stało się dla jednych starym klej
notem. jaki należy zachować wśród licznych 
pamiątek rodzinnych, dla wielu zaś innych 
nieputrzebnem zastrzeżeniem. Szczególnie dla 
młodego pokolenia wychowanego w, całkowi
tym agnostyc yźrnie narodowym, żydostwo by
ło rzeeptę. „egzotyczną", abstrakcją pozbawioną 
treści duchowej, a może też nieporozumieniem 
życiowem. To  też liczba renegatów i ilość mię 
szanych małżeństw w ciągu ostatnich lat k il
kudziesięciu była wprost przerażająca. Działy 
•się Dr*> tem rzeczy istnie groteskowe... Tak np. 
gdy córka prezesa gminy żydowskiej w  W e
necji poślubiła leadera partji katolickiej staro
żytnego tego miasta Dożów, znaczna liczba 
gmin żydowskich zasyła pozdrowienia swe ro 
dziiom  i młodej parze. Lub też w  czasie mo
dlitwy w  Sądnym 1 >nij jeden z wielce wpływo 
iwych Źydow włoskich błogosławi w synago
dze swych dwóch zięciów katolickich...

Jednakowoż już przed wybuchem wojny bu
dzi się sumienie narodowe w  kilku jednost
kach. które mogą być uważane za koryfeuszów 
renesMten żydowskiego we Włoszech. Sa to 
prz-dntaw iciele tzw. Żydów jakościowych (He 
brei <j*aliitativi), a bczba ich nie sięga nawet 
połowy tuzina... Carlo Conigliani, Atnedeo Do- 
natj i  Jfelecc Racennn zakładają pierwszą ko-

która jednak ma przeważnie pobudki i cele 
filantropijna Giro Arias we Florencji pragnie 
jej nadać lekkie zabarwienie sjońskie, jednak 
wszystkie wysiłki kierowników rozbijają się 
o bierność ogółu, o brak wytrwałości i polotu 
wśród nielicznych pracowników.

Wypadki polityczne po 1918 r., ogromne prze 
śiadowania Żydów w  krajach wschodniej E u 
ropy, antysemityzm zuchwale i zawzięcie to
rujący sobie nowe drogi i wreszcie rozbudzo
ne nadzieje palestyńskie musiały echem się 
odezwać i w świadomości i w sercach bardziej 
czynnych jednostek w  żydostwie włoskiem.

W  1919 r. Felice Ravenna zwołuje w Bolenji 
bliskich swych przyjaciół i nieliczna ta grupa 
samorzutnie konstytuuje się jako Rada Fede
racji Sjorimycanej we Włoszech. Powstała w 
takich osobliwych warunkach, Rada ta miała 
do wykonywania pracę iście pjonierską, któ
ra daleko przewyższała siły lub też nawet 
uzdolnienia poszczególnych jej członków.

Na konferencji tryjesteńskiej w  końcu 1920 
r. rysują się wyraźne różnice zdań i powoła
ną zostaje nowa Rada, która pracy nadała 
bardziej żywotny impuls. Wyłania się komisję 
dla spraw Funduszu Narodowego, która powo 
li przejmuje całą działalność budzenia świa
domości narodowej żydostwa włoskiego. Ko
misja ta może się słusznie szczycić istotnie

zdumiewającemi wynikam!,
Prof. Dr Prato, sekretarz Funduszu Narodo

wego we Włoszech, w ciągu ostatnich lat 
trzech wykonywa) pracę prawdziwie misjonar 
ską. Nieustannie rozjeżdżając po większych i 
mniejszych zbiorowiskach żydowskich Półwy
spu, przekonywał, nawracał, budzii sumienia, 
nawoływał młodzież, zachęcał do współpracy, 
rozmieszczał puszki i zbierał ofiary. Gdy we
źmiemy pod uwagę nieprzychylny często sto
sunek gmin żydowskich, całkowitą prawie obo 
jętność większości rabinów, duży stosunkowo 
budżet Ż, F. N. we Włoszech stanowi wska
źnik oczywisty powszechnego budzenia się 
świadomości narodowej żydostwa włoskiego. 
Momentem jednak, znaczącym początek wszech 
stronego renesansu Żydów włoskich, jest kon
gres młodzieży żydowskiej, odbyty w listopa
dzie 1924 r. w Liworno, przezwanej ongiś „Je
rozolimą włoską".

Kongres ten, który drgał prawdziwym en
tuzjazmem, był też jakby rachunkiem sumie
nia zbłądzonej młodzieży żydowskiej, szuka
jącej powrotu do wieczystych wartości swej 
rasy i do macieizystego łona. Charakterystycz 
nem było wówczas zakończenie powitalnej mo 
wy adw. Angelo Sereniego, przewodniczącego 
Związku gmin żydowskich, tej twierdzy krań
cowej asymilacji we Włoszech. Młodzieży — 
brzmią.*} ze wzruszeniem słowa jego — bądź
cie pociechą dla tych, którzy oŁecnie są już u 
schyłku swego życia. Bądźcie świadectwem, ż<? 
Izrael nie zginął, nie chce zginąć i nigdy nie 
zginie... Wzruszenie mówcy i zebranych było 
niesłychane, było ono zarazem radością ojca, 
który tuli do siebie syna marnotrawnego i ś&m 
bije się w  piersi za popełnione własne grze
chy.

Kongres w Liworno powziął cały szereg do
niosłych uchwał co do ożywienia naroJowo- 
kulturalnego życia Żydów włoskich. Zwożona 
została Federacja Stowarzyszeń Kulturalnych, 
która w większych ośrodkach zakłada ogniska 
kulturalne, bibljoteki i urządza odczyty, pro
wadzi kursa jeżyka i literatury żydowskiej.

Z NOWOŚCI LITERACKICH.

Na obcych drogach
P o w le ic  Racheli Fe lg e a b e rg .

Między ni&liczne-mi pisarkami Iżydowskiemi zaj 
mu je Rachela Feigenberg jedno z najw jbitaiejSżych  
stanowisk 1 możemy ją  Całkiem śmiało nazwać ży
dowską Za pul ską. Wymieniliśmy Zapolska, a  nie 
np. Rygier-Nałkowską, bo Feigenberg da się raczej 
Zaliczyć do naturalistek i do dawniejszego poko
lenia sposobem swego pisania, niż do modern; stek. 
Świadczy o tem jej ostatnia powieść ,Na obcych 
drogach", stylizowana technicznie na Spielhagenie, 
czy Zoli, dzieło dojrzałe, choć niewykończone zbyt 
ornamentaCyjnie. Autorka umie opowiadać szeroko, 
epicznie, nie wtłaczając wątku w  ciasne ramy skró 
tów eksprejonistyCznyoh, lecz m alując z plastyką 
różne szczegóły i SŁCzególik., mogące uzupełnić Ca
łokształt tła W szystko jest u niej dlatego jasne i 
wyraźne, niema żadnych domy siników. Poznajemy 
miejsce ikcji, Polesie, w raz z  jego wioseczkami i 
moczarami; zaglądamy do każdego budynku, do ka 
żdej chałupy i wdrążamy się w  ten sposób w Całe 
środowisko. A le conljważniejsze, autorka przed
stawia całą ga lerję  doskonale scharakteryzowanych  
postaci i daje nam ich fizyczny i duchowy wizeru
nek.

Centralnym problemem pow.eści Feigenberg. jest 
oś życia ludzkiego; miłość. Kocbają się tu mocar
nie i z tego powodu akcja jest nieco skomplikowa
na. Jedno dziewczę ogniskuje około siebie, mby so
czewka wszystkie oczy - prormeni e całego Zabloto- 
wa i zniewala swym czarem Całą płeć brzydką do 
hołdu. Imię jej, które jest poniekąd symboliczne, 
brzmi Szajndel.

Kilku mężczyzn ubieS j się o jej względy; ener
giczny i konsekwentny Beruch, trochę oryginał, 
zdolny kupiec; Benie, syn kowala, cichy i stateczny, 
prawdziwa ofiara na ołtarzu ludzkości i wreszcie 
Amerykanki, Meir. Ten ostatni uje odgrywa wszak 
że większej roli w akcji, która ..dę gmatwa początko
wo. Szajndel kocha tylko jednego z wymienionych 
reprezentantów rodu męskiego, tj. Barucha, acz
kolwiek on poślubił już inteligentną kobietkę.

. - Barach popada w  konflikt między obowiązkiem
■norfcfi organizacji narodoaej we Włoszech, j ojca, *  żądzą mężczyzny. Z jednej strony

ściga go widok spokojnej ionecz-ki, dbającej tf nie 
go na każdym kroku, z drugiej natomiast nęci go 
czar pięknej Szajndel, omairia |&cej gu swemi 
wdziękami. W  tej kolizji przychodzi mu. z pomocą 
zblazowany kapitalista, Leo-n, który prowadzi Bn- 
rucha na manowce. Barach robi z pięknej dziewczy
ny utrzymankę, przyrzekając jej, że ją  poślubi.

Ten stan trwa przez dość długi Czasokres. SzejP- 
del jest szczęśliwą, aczkolwiek musi intrygować i 
psuje sobie opinję. Siostry jej dawno już powycho 
dziły za mąż, a ona jest jeszcze ciągle „panną na 
wydaniu". Nagle udaje jej się uknuć djfłbodiczny 
plan: Wychodzi za mąż, za kochającego ją bezna
miętnie Eenia, zamyślając kontynuować skrycie 
swój stosunek z Baruchem. Atoli ojciec Ben-ia o- 
strzega ją, że nie wolno jej, iako m.fczOnCe już 
grzeszyć. Szajndel znosi gehennę w  domu męża, 
szaleje i w ataku rOzpiCzv, popełnia saniobójjtwo. 
Baruch poznaje za późno, że błakal się po obcych 
drogach" i postanawia stać się drogowskazem ula 
swych dzieci w  życiu...

Jak widzimy z tej skondensowanej treści, tkwi 
w powieści Feigenberg świetny materjał na dramat 
choć taki trójkąt małżeński i wogćle Cały rdzeń 
pacierzowy powieści, jest zbanalizow any W literatu 
rze światowej. Autorka odmalowała wszakże to 
wszystko tak prawdopodobnie i z takim ogniem, że 
szablonowy schemat staje się u niej czemś no went 
i niezwykiem, zwłaszcza w literaturze powieściov-ej 
żydowskiej.

Chłoniemy wprost słowa, czując wielką litość dla 
Lejzera ojca Szajndel, starego Żyda, który nie 
może zrozumieć nowego pokolerin z jego wolną mi 
łoścdą i i.inerm inowacjamd. Także Ite. stroskana 
schorowana matka, jak i babka Szajndel, pamiętają 
ca dawne pairjarchalne stosunki, są godne naszćgt, 
współczucia, gdvz nie mogą się zaaklimatyzować do 
naszych warunków''bytu.

Trudno w ramach zwięzłej recenzji poświęcił) 
tyle miejsca, ileby się chciało, wszystkim naszym dfc 
brym znajomym z powieści „Na obcych drogach” 
Musimy jednakże choć wymienić egoistyczną CntB
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itii M m  ndiiiiej ntaM i wlfóiij
te:

Ze Lwowa donoszą nam:
Onegdaj odibyła się w  lokalu Lwowskiego Stówa 

r/ys zen i a Kupców konferencja przedstawicieli
Lwowskiego Stowarzyszenia Kupców. Związku sto 
warzyszeń kupieckich Wschodniej Małopolski i 
Związku kupców, handlujących zbożem, przetwora
mi i produktami rolnymi w spławie obecnego polo 
Żenią walutowego.

Na konferencji lej zapadła jedaomy ślinie następu
jąca rezolucja:

I. Zebrani przedstawiciele Trganizvyj kupieckich 
wyrażają niezłomne przekonanie Iż zachwianie się 
złotego uważać należy za objaw przemijający i wie 
rzą nieugięcie w trwałość waluty naszej, opierają
cej się nietylko na pokryciu Banku Polskiego, ale 
i zaufaniu społeczeństwa, które razrra z ogółem ku 
pirctwa okupiło zabezpieczenie złotego najwyż
szym wysiłkiem i ofiarnością.

II. KupieCtwo przeciwstawi się wszelkim próbom 
zmierzającym dio osłabienia złotego 1 potępia ni- 
czem nieuzasdnlone szerzenie p jpłochu oraz wzywa 
wszystkie sfery gsopodaroze do zaopatrywania się 
w okresie tego przejściowego niepokoju w  dewizy 
i Waluty, tylko w najkonieczniejszych wypadkach.

Utworzenie central&ej
R ig ia tn e n ‘ ac|a p rz y w o iu  c d ly w a  n  całej pe łn i.

Z Warszawy d moszą nam:
W  sprawie ograniczeń importowych odbywały się 

w ministerstwie przemysłu i handlu ko-nferencje 
z udziałem przedstawicieli izb handlowych i orga- 
nizaCyj społeczno-zawodowych kupdectwa.

Narady te doprowadziły do utworzenia Centralnej 
komisji dla spraw przywozu.

Na wniosek tej komisji min. przem. 1 handlu 
udzielać będzie zezwoleń na import towarów w  o- 
ki esie trzymiesięcznym.

Wnioski JotyCząjOe { /izywozu opraCowy Wać bę
dzie kom isja w  zakresie kontyngentu ustalonego 
przez mut. przem. i handlu 1 na zasadzie podań im
porterów, wnoszonych za pośrednictwem ieb han
dlowych w byłej Galicji i Pozn.°nskiem i organiza-

III. Zebrani uważają za jedną z istotnych p r y .  A 
czyn chwilowego osłabienia kursu złotego ujetnryj 
stan bilansu handlowego, którego naprawa tylko 
wówczas nastąpi, jeśli kupieCtwo ogrjrn.czy się tyl 
ko do importu artykułów pierwszej potizeby wpij)] 
wając na konsumentów w  kierunku popierania rd  
dzimej produkcji.

IV . Zebrani konstatują, iż szereg banków n ł-  
sprostało sytuacji w chwili obecnej przez a ) zre* 
stryngowianie kredytów dyskontowyełk |>) samowol 
ne ustalanie kursów dolara powyżej jego . rzeczywl 
stej wartości w  relacji dio giełd zagranicznych, c)j 
Żądanie dostarczenia efektywnych dolarów przy] 
wszelkich przekazach zagranicznych w  obcych wa- 
lutach eliminując w  ten sposób z uł>ir«.u zKrtegO, 
jako środka płatniczego,

V. Zebrani wzywają Rząd Bank Poksk' 1 Banki 
Gospodarstwa Krajowi go, do energicznych, 
czych, celowych i szybkich zarządzeń dla przywró
cenia równowagi walutowej, przycuan kupiactwo 
ze swej strony wszelką w  tym ki.“runku akcję nd« 
rodajnych czynników poprze z zupełnem Zap irtaem 
się i poświęceniem.

komisji przywozowej
cyj społeczno zawodowych w. byłej Kongresówce* 

Prawo pośredniczenia otrzymały: Lewjatan Pol
skie stow. kupców i Centrala stowarzyszeń kupców,

W  celu wykonania tej uchwały wszyscy impor
terzy winni do dnia 25 bm. złożyć w  jednej z po
wyższych msiytucyj podania o Zezwolenia na przy
wóz towarów w  miesiącach WTz jśmu, październiku, 
listopadzie i grudniu.

Do podania załączyć należy markę stemplową z t 
2 zł oraz 10 złotych na koszta manipulacyjne. W  ra
zie zezwolenia na przywóz danego towaru petent 
otrzymuje list wwozowy z ministerstwa przemysłu: 
i handlu, które pobierać będzie 4 pro mille od 'War
tości towaru, na którego wwóz wydano zezwolenie, V

le i jej siostrę Lłrtiię, żonę LeOn.i, które ubierają 
rie na TTocUe kokoty, by się podobać własnemu 
mężowi, starego kawalera Menaszcgo, pocieszną fi
gurę powieści, Sonję, starą pannę, mającą wyższe 
aspiracje itd.

Należy jeszcze tylko zwrócić uWagę na pewne mo 
menty. „No obcych droga<h“ nasuwa lekkie remi
niscencje swą strukturą z „Tunelem" Kcllermana i 
jest powieścią kontrastową j a k o ,  że autorka dala 
tu antytezy <l\ś óoll generacyj, starej opancerzonej 
etyką i młodej rozwiązłej, grawitującej to ku ateiz- 

' mówi, to ku innym prądom modernistycznym.
Chciałoby się jeszcze długo mówić o powieści 

Feigenberg.., ale lepiej przeczytajcie sami, a przeko 
nacie się, że recenzent nie przesadza.

Benedykt Rosenzwelg.

Kronika literacka
BO-LECIE S A U LA  CZERNICH OW SKIEGO. Dn 

19 bm. ukończył znany poeta hebrajski Saul Czer- 
DidloWtSki 50 lat Z okazji jego jubileuszu wydał he 

nrajSki „n-olam- numer, poświęcony ocenie twór 

csośtS poety. W  numerze tym znajdujemy prace Dr. 
Józefa Klauznera, A . D. Friedmana, M. Kleinmnna 

i  SOwelloę jubilata pod tytułem ,0  lekarza". Jubilat 
Wydeł nfeedawtso *  wydawnictwie „Sztyhla nowy 

5thfiór poezji, a w  wydawnictwie „Eszkol" monogra 

Ifję •  Emanuelu L  »om , Niedawno zakończył 
„Ha*ziloah‘‘ jerozolimski dlruk tłumaczenia ..Uczty" 
Pfertona, p^ór-i Czernichowskiego, a jak słychać 

pierw szy dcc mat Czernichowskiego pod tytułem 

JBmr Kochba", przygotowany jest już do druku. 
H  rórtec, jak wiadomo ma wyjść również w wyda- 
iłtoŻJtW** tiztyMa tłumaczenie „Iłjady i Odysei", 
dofconaEe przez jubilata. Saul Czernichowski prze- 
IBjJNMa obecnie w Palestynie .gdzie jako lekarz pra- 
Ouyj w  „Kupath Cholim", w  Ttl Awiwie- Jak sły- 
4fcać w  Omsie KoOgrtsu ma odbyć się We Wiedniu 

• O f h  w sprawi* godnego uczr-ewia 50-lecSa Jed 
■ f io  m **• jw lf i  suych poetów hebrajskich, jakim jest 
J* u ł €  sea ofithowsU!

3  poOŁtUem bieżącego roku wydał również a- 
merykadsH „Kador" specjalny numer, poświęcony 

Jełihnffiowi Czernichowskiego.
Z  A L  MA N  SZN E U R  W  P A R Y Ż U . Do Paryża 

puyhył znany pt sta hebrajski Zalman Szueur. Szne 

iw bawił ostatnio dłuższy czas w Pale-tynie. guzie 

zajmował się w  szczególności żydem żydowskich ro 

botnrków i cLaluoim. Szneur zamierza osiąść na stu 
le w Paryżu.

TOM H EBR AJSK IEGO  S Ł O W N IK A  BEN  
'JEHUDli —  GOTOW Y. Jak donosi palestyński 
i.Doar Rajom" ukończono niedawno druk 7-go to
mu Wielkiego bebr^js'ji go słownika Eliezera Ben 

Jehiudy. Nowy bum obejmuje część litery „Nun“.
(p ) A , P R U J A N O W  przygotowuje trzeci i ostatni 

tom dokumentów do dziejów „Chibath Cjon" i ko- 
łonioacji w  Palestynie. Tom będizie zawiera! doku
menty do dnia stworzenia znanego komitetu ode 
sfciego,

B IB LJ O T E K A  R O BO TN ICZA  W  P A L E S T Y 
N IE . Centralna Bibljotekn robotników palestyń
skich nabyła w  kwietniu br. 1164 nowych książek, 

O tr^m ała  zaś w  tym Czasie 143S książek, tak, że o- 
gólny przyrost W ynosił 2602 tumów. Bibljoteka li
czyła 1 Tainuz 45 31a książek. Między Centralna b i
blioteką a jej, filjami wymieniono w  tym Czasie 

•1410 książjk  Filje bibljotek wykazywały 1. Taniuz 
liczbę 27.338 książek.

O R Y G IN A LN E  D A R Y  D L A  B IB LJO TE K ] U- 
N IW E K SYTE C K IE J. Hebr ijska Bibljoteka Uniwer 

SyieCka otrzymała ostatnio od Komitetu Centralnego 

K ^ e n  Hajesndu zbiór amuletów, mających wiel
kie znaczenie dla badania Żydowskiej tradycji j. fol
kloru. Bibljoteka otrzymała również zbiór telegra
mów i życzeń, jakie otrzymał w swoim czasie Men 
del BejUs .po uwolnieniu go w  słynnym procesie 

•  mord rytualny.
H E BR AJSK IE  W Y D A W N IC T W O  „O M ANUTH " 

przenosi swe agendy z Frankfurtu do Paieftyny, 
gdrfe a .  założyć specjalną drukarnię artystyczną.

B A R U C H  A G A P A T H I, znany kierownik baletu 
polestj ńskiego. wyjechał z Palestyny do Paryża, 
calem r m *  * on a aam*6 Q balotu d U  opery palratyn
•M oł,^ -

Z KRAJU.

zwliii m inwalidów
w  T r a n o w i ®

Ruchliwy krakowski Związek Żyd. inwalidów, 
wdów i sierót Woj. objawia d iraz bardziej swą Ży
wotność Z końcem listopada 1924 roku założono z 
inicjatywy Związku gt upy miejscowe We Lwowie. 
Rzeszowie, Turce n. Str.. Kolomyji Stanisławowie 
itd. Dnia 9 sierpnia br., zaś odbyło się zgromadze
nie publiczne w  Tarnowie, ta ktorem uchwalono 
zorganizowanie Związku Żyd. inwalidów w Tarno
wie. W  szczelnie wypełnionej sali „Safa Berura" 
znajdowali Się Żyd. inwalidzi i Wdowy, nie tylko z 
Tarnowa, ale i powiatu Dąbrowa, Pilzno, Brzesko 
1 wielu okolicznych, jakoteż liczni przedstawiciele 
społeczeństwa.

Związek krakowski reprezentował na ZgrOmacLe 
niu pp. pi zew. Jakób Bachner i Dr. Teodor M d -  
kner.

Po zagaj(niu Zgromadzenia p-Zez p. JuljuSza 
Goldberga i wybraniu tegoż przewodniczącym, za
brał głos p. Jakób Bachner z Krakowa i wygłosił 
wyczerpujący referat. Na wiciu przedstawionych 
faktach wykazał krzywdy żyd. ofiar Wojennych, w y  
pływające z antysemityzmu wszystkich czynników 
rządowych. Przedstawiał, jak to rzad poi przykryw  
ką zabezpieczenia inwalidów., dąży do odebrania do 
tychczaSowyteh IkOdłCeSyj Żydom, aby w  ten spo
sób kilkadziesiąt tysięcy rodzin żydowskich znl- 
Siczyć ekonomicznie. Rząd celowo zmierza do usu
nięcia Żydów z życia ekonomicznego j tworzy w 
ten sposób inwalidów ekonomicznych. Mówca nad- 
rienił, ,że żydowscy inwalidzi będą mieli bardzo 
ciężką walkę do stoczenia o otrzymanie koncesyj 
spirytusowych gdyż Czynniki rządowe, Jak zwykle 
starają się za wszelką Cenę żydowikich inwalidów 
wojennych, nic p»n)ijając i 100 procentowych przy 
każdej sposobności usunąć. Koncesje są dla róż
nych akad«nij górniczych, kółek rolniczych i par- 
tyj politycznych, jak. »p. pod patronatem Piasta. 
Inwalida żydowsk', to podwójny Inwalida: raz dla
tego, że urodził się Żydem, a powtóre przez okale 
czenie na polu walki. Wskutek tego nawołuje moar 
Ca obecnych do inłenzywnej pracy, zmierzającej do 
ochrony żydowskich ofiar pr-ied krzywdami z* ztro 
ag wtads.

Następnie zabrał głos p Dr. Tecdor Molkner 
z Krakowa przedstawiając vv rzeczowych wyWO- ę
Ctaoh konieczność silnej sprężystej organizacji.

Żydowskie ofiary Wuienne muszą się organizO, 
wać dla bronienia poszczególnych jednostek przed 6
wybrykami antysemityzmu. Dr. Molkner podkreśla 11
jednak z naciskiem, że organizacja żyd. ofiar woj,, 
musi być w całej pełni apolityczna, nie może wcho
dzić w  porozumienie z żadną partją polityczną, at 
wszystkie partje i czynniki spoleczi)1* muszą żyCtoWs 
skim anwalidom, wdowom i sierotom woj. przyjść 
Z pon.ocą. Żydowskie ofiary wojenno nie chcą jał 
mużny lecz tylko zrealizowanie ich słusznych £ 
krwią okupionych praw.

Po przemówieniu dleljgatów krakowskich roz- i 
winęła się dyskusja, poczem uchwalono kilka rezo- H
lucyj, co do organizacji Związku i wykonania u- 1
stawy inwalidzkiej.

Ruchliwy i energiczny Komitet założycieli pod *
pizewodnictwem p. Goldberga rokuje nadztrję, że 
organizacja Związku Żyd inwalidów, wdów i sio- 5
rót wojennych w Tarnowie będzie odpowiadała cięli 
kim i poważnym zadaniom, które w przyszłości bę- i
dzie należało rozwinąć.

SAM OBÓJSTW O B A N K IE R A  W  WARSZAWIE 
W  niedzielę 16 bm. około g. 10 tej zrana pjzhawil '
się żyda dwukrotnym wystrzałem z rewolweru  
w  usta i skroń znany w warszawskich kolach bali- *
kowych Maurycy Gordowski. fLuiwbójatwo popeł
nił on w gabinecie Dyrescji Bal li u Zjed KKJTóHogo 
przy ul. Marszałkowskiej 120.

Fo iptrzewlealeodu desperata do loCzOiCy „Omó> t 
ga“ zakończył on życie około południa.

Wieść o samobójstwie jednego z kierowników 
rozgłośnej instytucji bankowej rozesżła słę lotem* 
błyskawicy po mieście i wywarła silne wrażenie za 
Względu na jego burzliwą i jkJcą zn.lennycfa ł Ad  
losu przeszłość. v

Zimai ły był i  pochodzenia Żydom. 1 '< i » j * w d  żo
nę | dwoje dteiecł. *

Praozj ną samobójctwa były meiairoeę ilśwa opartf- 
cje finansowe. >

W IE L K I  PROCES K O M UN ISTÓ W  W  WARSZM 
W IE . Proces p n z ^ w  HObnero-j KniorwkSeniiu I  
Turowsl iemu, „bohaitetroro" ozarwon >ga piątku 
Warszawie, rozpocznie się 19 tom i potrwa .aapew- 
ne d n i  dni. Wezwano 33 świadków. Osk »rteni jul 
tyle przywll już do «łrow i«: be i roe*» b ęd k  Mg 
■Ó fg  odbijd, *
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Dział sportowy.
CZARNI (L w ó w )— JU T R Z E N K A  (K raków ) OKI
"W zawodach powyższych wykazała Jutrzenka zna 

poprawę swej 'dotychczasowej fot my 1 miała 
a imn j przewagę nad swym lwowskim przeciwni- 
Śem. —• Czarni zaprezentowali nam grę ładną 1 
hir i stanowili przeciwnika bardzo poważnego. —  
łbie drużyny wystąpił\ z dwoma graczami rezer
wowymi.

Zawody rozpoczęły się ofensywą Czarnych, któ- 
tty opanowali grę, przenosząc ją na kilka minut 
jod b r imikę Jutrzenki. Doskonała pomoc i staran
ia obroni Jutrzenki, nie dopuszczają jednak gości 
lu strzału a niezadługo otrząsa się drużyna kra- 
Łowaka z braku inicjatywy i rusza do ataku. Nastę
pują dwa niebezpieczne strzały Jutrzenki na bram
kę Czarnych, które broni przy tornnie bramkarz 
gości. Piłka przechodzi znowu na stronę Jutrzenki 
Ile obrona Miweczy atak lwowian. Jutrzenka ujmuje 
ponownie inicjatywę, oddając trzeci strzał i zdo
bywając kolejno dwa kornery, a następnie zaznacza 
iw a  przewagę uzyskaniem trzeciego rogu i dłu
gim szeregiem ataków.

W  drrgiej połowie gry znajdują się goście prze-

ważme w defensywie. Wyższość Jutrzenki objawia 
się w Szeregu dalszych rzutów rożnych. Czarni prze 
uosza tylko od czasu do Czasu piłkę na pole nie
przyjaciela i wśród takich wypadów oddają piękny 
i niebezpieczny strzał który odbiia się o Poprzeczkę 
bramki Jutrzenki. Mimo obustronnych wysiłków po
zostaje stan gry niezmieniony.

Z Jutrzenki wybijała się dobrą grą  linja pomo
cy, w ataku bardzo dobrymi byli Steigłer i Kmm- 
holz, a w obronie Hollander —  Stosunek rogów 
8:1 dla Jutrzenki.

Sędzia

Z giełdy.

DFC.

p. Rząsa.

W Y N IK I ZAM IEJSCO W E

Lwów. DFC. (P raga)— Pogoń 2:1 (0:0),
(P raga )— Pogoń 2:0 (OK)).

Przemyśl. Hasmonea— Polonja 3:2. Polon ja— Ha- 
sm one a 2:0.

Wiedeń. Amatorzy— Sluvan 4:2 (2:1). Sparta
(P raga )— v ienna 6:2 (2:2) SloVan— Vienna 4:2 (3:0) 
Wacker—Simmering 31:1. Rapid— Weisse Elf 7:3. 
Wacker — W  AC 4:3. Rapid (comb ) — Germania 
(Schwecfaat) 6:2.

Z TEATRU, LITERATU RY I SZTUKI,
—  Z  T E A T R U  IM. J. SŁO W ACK IEGO . P0 za

kończeniu Sezonu opery Warszawskiej, od dzisiaj, 
teali będzie zamknięty przez półtora tygodnia, któ- 
try to cz« i poświęcony będzie na niezbędne odczy
szczenie gmachu i sceny. Artyści dramatu zjeżdżają 
tee w dniu dizisiejsiZym i odrazu rozpoCzynJją pró
by z pierwszych sztuk, przeznaczonych na począ
tek sezonu 1925/26, który rozpocznie się dn.. 28 bm. 
Jurzed itawieniem „Kordjana*.

—  O STATNIE  W Y S T Ę P Y  A R T Y ST Ó W  „QUI 
P r o  Q U0“ w  B A G A T E LI. Rewja „Ile mi daSz“ 
bkazc się jeszcze tylko dwa razy w Wykonaniu pp. 
Ordonównej, która dekoruje widzów dowcipnymi 
orderami, Macherskiego. Lawinskiego Jarocziego, 
Jastrzębca, Miedzińskiej i doskonalej pary baleto
wej p. Janiny Szymbortównej i Wojnara. Dwa osta
tnie przedstawienia rtwji dzisiaj 18 bm. i jutro We 
środę 19 hm.

W e czwartek 20 hm. rozpoczynają gościnne wy
stępy w  Bagateli primadonna operetkowa Loda Ro 

.gidska, znakomity tenor teatru nowości w W ar
szawie Józef Redo i ulubiony piosenkarz Marek 

IWindiheim.

T E A T R  M IEJSKI IM. J. SŁO W ACK IEGO
Teatr zamknięty do 27-go bm. włącznie.

T E A T R  „B A G A T E L A *
Wtorek: „Ile mi dasz?"
Środa: „Ile mii dn®z?“

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH
W A R S Z A W A : „Czego chce k >bieta“ (Upojenie) 

Dramat erotyczny z Lucy Doraine i Janem Riema- 
nem w  roli głównej.

U C IE C H A : ,.Za kulisami cyrku". Obraz filmowy 
iw 8-miu aktach z Xenią Desui w  roli głównej.

N O W uŚC I: „Ziemia znki ż in‘a' Dramat erotycz
ny w 7 miu aktach z Eriką Glessner w roli gl

SZT U K A : „Cygańska krew". Dramat w  7*-miu 
aktach z Glorją Swanson oiraz komedja drw 1 akt owa: 
„Chińska awantura".

R E D U T A : „Czarna Molly". Dramat sensacyjno- 
awanturndczy z Priscdllą Dean w roli głównej. Po
nadto krcywesoła komedja.

Z t świata.
M IIJ \RDZERZY SĄ TEŻ OSZCZĘDNI. 

Król nababów amerykańskich, sędziwy John 
D. Rockefeller podarował obecnie ciepłą ręką 
olbrzymią swą posiadłość, Pocantico Hills swe 
mu synowi. Posiadłość ta, jak przystoi na ma- 
Ijątek nababa, oceniona jest na 1.700,000 dola
rów. Mister Rockefeller uszczuplił swą fortunę 
za życia na rzecz syna tylko ze względów o- 
szczędności. W  razie odziedziczeinia Pocanli- 
co Hilles po śmierci ojca, młody Rockefeller 
musiałby zapłacić przeszło 100,000 dolarów po 
datku spadkowego. Rockefeller senior chciał 
zaoszczędzić synowi tej przykrości i „zbytecz
nego" wydatku.
1 PR AK TYK A  LEKARSKA PRZED OTRZY
MANIEM DOKTORATU. Austrjackie mineiste 
rjum oświaty zamierza wprowadzić reformę

w studiach medycznych na uniwersytecie wie 
deskim. Okazału się bowiem, że 5-letni okres 
studjów nie jest wystarczający, i że koniecz- 
nem jest, aby słuchacze przed zdawaniem o- 
statnich rygorozów i otrzymaniem doktoratu 
odbywali jeszcze studja praktyczne, Dlatego 
zamierza ministerjum przedłużyć czas studjów 
medycznych z 5 na 6 lat, aby każdy słuchacz 
mógł przez rok odbywać praktykę lekarską 
na klinikach lub w szpitalach.

W  ten sposób młodzi lekarze będą czynić 
mniejsze spustoszenie wśród pacjentów.

STRASZNY W YPAD EK W  CYRKU. W  
miasteczku Nowisad w Jugosławji dawał w o- 
statnich czasach przedstawienia słynny cyrk 
Kludskiego. Popisowym numerem programu 
było 12 wspaniałych tygrysów, które wykony
wały różne sztuczki. Pogromcą ich był właśnie 
dyrektor Kludsky.' Pewnego wieczoru jeden 
z ty gry sów rzucił się niespodziewanie na ich 
pogromcę i zadał mu ciężką ranę swymi stra
szliwymi kłami. Nadbiegła zaraz służba cyrko 
wa, chcąc odegnać tygrysa od swej ofiary, lecz 
ten wtedy rozwścieczony rzucił się powtórnie 
na broczącego krwią pogromcę i zgruchotał 
mu czaszkę. W cyrku powsiała straszna pani
ka, wiele kobiet zemdlało.

W Y Ż S Z E  K U R SA  D L A  CUD ZO ZIEM CÓ W  W E  

W ŁO SZECH . Instytut połączonych uniwersytetów 

Włoskich, założony w Celu zaznajamiania obcych 

narodów z kulturą włoską, urządza w  roku bieżą 

cym szereg kursów. W  uniwersytecie rzymskim od 

bywają się wykłady historji sztuki, literatury i 
nauk przyrodniczych, w Palermo wykłady przewa
żnie filozofji i pedagogiki; w » Florencji kursa obej 
mują hastorję, sztukę, i naukę języka. W  Sienie, 
znanej z Czystości wzorowej mowy włoskiej, odfcy 

wają się jedynie ćwiczenia językowe w Neapolu Zaś 

—  odczyty z dziedziny filozofji, sztuki i historji. O- 
prócz wspomnianych wyżej uniwersytetów króle w 
skioh urządza leż wolny' un.Wersytet w  Perugji, o- 
raz wyższa sekoła handlowa w  Wenecji kursa takie 

obejmujące wszystkie dziedziny. Każdy kurs trwa 

mniej więcej mie-iąc. władze zaś nie skąpią ob
cym przybyszom ułatwień, a więc Cudzoziemcy kur 
siści otrzymują 60 procent zniżki kolejowej, bezpła
tne wejście do wszystkich muzeów i galeryj, bez
płatną używalność placów sportowych itp. Kierów 

niciwu kursów spoczywa w rękach członków róż
nych ministerstw, instytucyj naukowych i profeso
rów uniwersytetu.

Ł A T W E  „ZAR O BSJ" W  OBRO NIE  UCZCI 
W Y C H  L U D Z I. Policja paryska przydyboła pomy
słowego wydrwigrosza, któremu trzeba przyznać 
istotnie dłużą znajomość psyche ludzkiej. Jegomość 
ten, niejaki Joseph Bernard, założył w Paryżn „Ko 
mitet obdony ludzi uczc.wych". Komitet- na czple 
ktrego stanął p. Bernard, zyskał sobie ogromne u- 
znanie śród naiwnych, wpisy rosły z nadzwyczajną 
szybkością tak, iż po kilku tygodniach prezes ko
mitetu „„brony uczciwych ludzi", mógł wyjecl.ac 
na dobrze zasłużony odpoczynek, unosząc ze Subą
120.000 franków. Sprytni nicponie znajdą zawsze 
sporo uczciwych a naiwnych ofiar.

—  G IE Ł D A  K R A K O W SK A  z 17 hm. Na gichŁie 
akcyj nie dokonano żadnych iransakcyj.

Dolar w obrotach nieoficjalnych a.75

G itłc ła  w ia d a ń sk a  z A n ia  17 i .  m . iTa 
Ł nw izy . Amsterdam 28>7a, Zagrzeb i Belgrad 12G9, 
!'erlin 16873, Bruksela 3 ’ 76, Bu da pesz 99 3, B u k a r e s z t  

306, ChrystaDia 13080, Kopenhaga 16 51 , Londyn 4'7, 
adryt U 220, Medyelan 25b0, N o w y  J o r k  '/ob9d Pary/. 

3 01, Praga 2101, sofia 511. Sztokholm 19060. Warszawa 
i2 »8i— 125,30 Zurych 13750, Dolary 705*05, Helgijokie 
3 75 bułgarskie 512 -, duńskie 15310 maiki niemieckie 
.6825, angielskie 3442, francuskie 3310, hoenderskie 
. 84- 0, włoskie 2556, jugosłowiańskie 1272, norweskie 
l r 220 polskie 123a0, rumuńskie "63, szwedzkie 189 — 
szwajcarskie 13/44 hiszpańskie lólua, czeskie 21*—, 
węgierskie S9?S tureckie 37280.

U k c y a : Zielan.. iwski r4l, aiiesja 9‘1 Kanta 17i 
Dal. Karpaty 113‘ . Galicya Ola, Siersza 34* Banię 
MstupoiŁki 4 5 Bank kipo'.. o*09, Tepege —* — 

f ia p ie ry  lokacy jna.. Ausfr. renta kor. 2*4, renta 
utowa 3* , losy tuir eukie 4<u* —, Bodenkradrt 102*— 
austr. zakt. &red. i .o — , koleje austr. 3882 

d ta ła a  w a rs zw a k a  z ctn.a 1 7  o .  1 1 . (PAT.) 
Cyfry w złotych. Dolary Stanów Zjedn., trranz. 5*17,
Luny złote  pozyczka złota 7t\iO miiionówka — —
i ozy czka dolarowa 1*50 

czeki: Belgia tranz. 23*41, Holanuya tranz. ŹÓoiO 
r-oudyn tran. 25*zo, Nowy Jork tranz. 51/*— Paryż 
uanz. 24-0, Piaga tranz. Ł / łl, Szwajcarya uanz. 10y. /, 
v>redeń tranz. iwltn Włochy uanz. 10* 1 -Ą 
l i lw a a  w a rs za w sk a  z  ainia 17 a .  m . (PAT)* 
„ k e y e .  Cyfry w ziotych. Bank Małopolski Araków 0*2n 
1 auki r_jauunysły Bwów 0*zo, uanuzw. Sp. Zar. Poznan 
Y»w Puls a*«4, Wild 210, Cukier warszawa 2*12 , cc 
aiełs«i v‘30, Ursus 1‘iO, Parowozy 0*40, Zawiercie 8*7* 
żegluga v lo , lorska naua 0*40, aiła 1 BwiaUo 0*22 
vj-mi*icw 0*45, attache wica l*i(l, Pocisk l ‘«o, Aiałe 
uiewski ic ro, Żyrardów 6*so, Chodorów ć*4 j.

Zurych, 17. 8 PA T . Paryż 24, Londyn 2ajU> . pól 

iSowy Jork 5.15b, Beigja 23.25, WluChy 1B.55, 14ł. 

szpan ja 74.35, Holandja 207.55, Berldin 1.220), Wie
deń 72.47, Sztokholm 136.55, o »lo  95, Kopenhaga 

118, Sofja 3.75, Praga 15.25, Budapeszt UJiŻ.5, B«a- 
łogród 9.20, Ateny 8.10, Kom>taiu.iynopol 3.02, idukn- 
reszt 2.65, Helsingfors 13. Buenos Aires 208.. Ten- 

deneya spokojna.

P O D W Y Ż S Z E N IE  STO PY  D Y S K O N T Ó W **  

W E  W ŁO SZECH. W  związku z aafiowiediziaaym 
podwyższeniem dyskonta bankowego we Włoszech, 
włoskie giełdy zdradzają inOOmejSzą tendencję dłn 

wszelkich papierów wartościowych. Oficjalnego za 

wiadomienia dtołj^chczas jeszcze Bśe było : modt 
wem jest, że zwyżka ta me jest i-Z—s. -  nołi.

CHORE NERW Y
Ile dni ma rok, tyle dni cierpień m i i  przeDyć 
chory ua nerwy człowiek, albowiem kiepskie, wy
czerpane cerwy obrzydzają życie 1 sprawiają wiele 
cierpień. Kłujące bóle, zawroty głowy, uczucie lęku, 
całkowite lub połowiczne bóle głowy, szum w  osiach 
migotanie w oczach, zaburzenia w  trawienia, bez
senność. nadmierne pocenie się, kurcze mięsni, nie 
zdolność do pracy i wiele innych objawów są to 
skńtki słabych, wycieńczonych chorych nerwów 

W  JAM SPOUOB POZBYĆ SIĘ TEGO 
NIESZCZĘŚCIA.

Za pomocą prawdziwego Kol£-Lacllhin j  który 
stał się źródłem dobroczynnym dla ludzkośćflOn 
wzmacnia w sposób zadziwiający czynności ciała, 
wziuacn a rdzeń pacierzowy i mózg, n: ęśuie i stJwy, 

dodaje sił i otuchy styiiowej.
W  WALCE O LOKOWE NEAWY 

prawdziwy K o l j -L a d łh ln  stwa*'« nieraz cuda, 
doprowadza właściwe substancje odżywcze do naj- 
irlszycb zakątów krwiobiegu odżj wia, dodaje otu
chy, utrzymuje w  świeżości i młodości. Możecie 
sami się przekonać, iż nie obiei uję Wam nic nie- 
tawdziwege. gdyż w ciąga najbliższych 2 tygedni 
(zmyłam „ażdemu, kto m> nad« ile swój adres 

ilpełnie gratis 1 franko małe puuełeczko k o la *  
ŁaciHlin i książkę, napisaną p ,zez lekarza z długo- 
irtnią i wszechstronną 1 raktyką. który san. w it.zył 

tukiem lierpieuiem. Nap » tie mi wyi-aźny swój 
ai :s, nadeślę Wam natychniirst bespłatnie to 

co przyrzekłem.

ERHSI PISTfRWK, Fsrlin S. 0„  BitlJillittBillll 13
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Wiedeń. 17 8 . (K I )  W  jednej z największych 
sal we W iedniu w  „Sopliiensaal" odbyło się 
dziś uroczyste zebranie wydane przez sjoni- 
slów wiedeńskich na cześć delegatów i gości 
przybyłych na Kongres.

Po produkcjach orkiestry „Hakoah“ i Iowa

(Telefonem od naszego korespondenta)
rzystw śpiewackich przemówił przewodniczą
cy organizacji sjońskicj Austrji, Dr Ehrlich, 
witając delegatów i gości. Przemawiali nastę
pnie prezydent Sokoiow, poseł dr Thon i rabin 
Silver z Ameryki,

Awantury hakenkt euzlerów we Wiedniu
PoCicfa w iedeńska n i*  dopuściła  d o  zstow ceA.

(Telefonem od naszego korespondenta)
Wiedeń, 17 8. (K I.) Pomimo zakazu policji 

zaczęły dziś od godziny 'A 7 wieczorem zbierać 
się na Placu Wolności g”upy liakenkreutzle- 
rów wydając głośne oki zyki ,.Precz z Żydami, 
precz ze 9jonistami!"

Policja po daremnych wezwaniach do ro
zejścia się, rozprószyła demonstrantów pi zy 
pomocy szabel. Kilkudziesięciu demonstrantów 
zostało lekko rannych, około trzydziestu osób 
aresztowano.

Demonstranci h ikenkreutzlerowcy przecią
gali następnie gmpami wśród okrzyków anty
semickich w stronę Schwarzenbergplatz‘u,

gdzie jak wiadomo, znajduje się miejsce obrad 
Kongresu, zostali jednak przez policję rozpę
dzeni.

Dzisiejsze zdarzenia wywołały silne wraże 
nie, a zarazem pewność, że jutro w dniu olwar 
cia Kongresu będzie panował zupełny spokój. 
Zachowanie się policji dziś, daje pewność, że 
wszelkie usiłowania antysemickie dla zakłó
cenia spokoju zostaną udaremnione.

Przdstawieiole prasy amerykańskiej i angiel 
skiej wysyłają do swych pism ogromne spra
wozdania o awantmach hąkenkreutzlerow- 
skich.

to ń  !tttt i (Ml WtlltlH tal
(Telefonem od naszego korespondenta)

M iedeń. 17 8. (D ) W  związku z dzisiejszymi 
awanturami hakenkreuLzlerów przynosi „Stun 
de" sensacyjne rewelacje o planowanym przez 
hakenkreutzlerów „puczu", mającym na celu 
obalić rząd kanclerza Rameka, a powołanie 
nowego rządu z Ł. kanclerzem Seiplem na cze
le. W  tym celu mieli hakenkreutzlerzy wejść 
w  kontakt z „Budzącymi się Węgrami", którzy

mieli udzielić swej pomocy dla wywołania z 
okazji Kongresu sjońskiego awantur i rozru
chów.

Organizacja „Budzących się Węgier" wy
siać miała do swych członków wezwania uda
nia się do Wiednia dla poparcia akcji liakcn 
kreutzlerów wiedeńskich przeciw Kongresowi.

(Telegram własny
Paryż, 17. 8 (K .) Część prasy tulejs-zej podała, że 

•opowiedz francuska na nonę niemiecką będzie ju
tro wręcaooa w Berluide. Wlbrew turni dowiaduję 
Mię z miarodajnego żiódła, że wiadomość ta jest 
nieprawdziwa. W  Paryżu czekają wciąż jeszcze na 
odpowiedź Cruksedi i Rzymu na. zapytanie odnośnie 
de szczegółów zawartych w  nocie. Nadmienić na-

W  łi ilM
„Nowego Dziennika")

leży, że rządy w  Rzymie i Brukseli otrzymały tekst 
odpowiedzi frai-CUskiej dopiero we wtorek. Nie na
leży zatem oczekiwać wręczenia odpowiedzi w Ber
linie wcześniej aż we środę lub czwartek.

Rząd czeski nadesłał dziś dc Paryża pismo z proś 
bą o wyjaśnienie szeregu punktów odnośnie do 
pewnych szczegółów noty.

Na wypadek konfliktu pdskeniem.
Szczegóły ro k o w a ń  angielsko-fr^ncuskich  tycząca Polski

Wiedeń* 17. 8 PAT. Neue Freie Presse donosi 
z Lordymr. Spra„-tzdawca djpionutyc my „Daily 
rT«legraph“ donosi, że przy g oko woni ach angi-lsko 
francuskich W  sprawie paktu gwai ancyjnego, oma- 
niane były dv.de formułki na wypadek konfliktu 

między Niemcami a Polską. Jedna z nich przewi
duje. że planowane traktaty arbitrażowe niemiecko 
polaki i niemiecko czechosłowacki będą zagwaran
towane nielylko przez Francję, lecz postawione pod 
wspólną gwarancję Rady Ligi narodów. Przypu- 
•zrzają, że R.*da L i g i  narodów, w  razie gdyby 
Niemcy zaatakowały Polskę, lub Czechosłowację, 
oświadczy się za ewenłualnemi sankcjami wojsko
wymi pnzeerw ko Niemcom. W  tym wypadku nie by
łaby FranfOjU w  możność, przekroczyć zdemilita- 
ryzowaoej strefy nadreńskiej chyba za specjalnem 
poewoien-em Rady Ligi narodów. W  ten sposób 
byłaby Anglja zwolniona od. specjalnych zobowią

zań, przewidywanych w  pakcie gwarancyjnym. 
W  razie gdyby Liga narodóiw powzięła decyzję na 
korzyść Niemiec, wówczas nasunęłaby Łi£ najwię
ksza trudność, aby zapewnić energiczne wystąpienie 
przeciwko Polsce Druga formułka przewiduje, 
że jeżeli wybuchnie wojna między-Niemcami a Pol
ską, rząd angielski sam będzie mial zadecydować, 
czy Francja uprawniona jest do przekroczenia W oj
skowo strefy odmilitaryzowanej.

Sprawozdawca proponuje, aby także i r,a granicy 
w ihodniej Niemiec stworzono strefę odmilitaryzo- 
wiiną. W  pewnych kołach istnieje zamiar, w  razie 
gdyby brak Czasu nie pozwolił Ni< mcom wstąpić 
w  najbliższych miesiącach do Ligi narodów, by 
Liga narodów miała prawo zamianować Niemcy 
sym członkiem. Statuty Ligi narodów sprZ :ciwiają 
się jednak tego rodzaju planowi.

Min. Skrzyński o pakcie bezpieczeństwa
Wiedeń, 17 8. PAT. „N. F, Presse" donosi z 

Paryża: Minister Sk”zyński wyjaw ił dzienni
karzom swoje poglądy co do kwestji paktu 
bezpieczeństwa. Według jego zdania tekst pa
ktu pozostanie taki. jaki został ustalonym w 
protokole genewskim, zmiany nastąpią tylko 
W sprawie zobowiązań przvjotvrli przez An.

glję, które znacznie zostały ograniczone. W ie l
ką korzyścią tego paktu, jest to, że w wypadku 
wojny odpowiedzialność bedzió łnożnn Lez- 
zwłocznie stwierdzić. Zbrodniarzem wojennym 
będzie zawsze to państwo, które najpierw zaa
takuje. W  wypadku ataku będzie każde pań
stwo m inio wolność przedsięwzięcia tych żabie

gów, które uzna za stosowne, bez czekanfe nff 
aprobatę lub też nie pprobatę państwa innego. 
Także Anglja jest tego zdania, nie chce jednaK 
postawić do dyspozycji swej floty jalueemiśl 
mocarstwu. To jest jedyne ząstrzeżenie Anigiji 
w kwestji paktu bezpieczeństwa. Zbliżenie mig 
dzy Anglją a Francją będące wynikiem Lon-i 
ferencji londyńskiej ulży tym samem kwestii 
paktu.

IM  nii M  ii liranj
gTeiefonrni «d  n._i—go Kgm pnidw hK

Warszawa, 17. 8. Sin. Dziś rano przybył po* 
ciąg paryski z ministrem spraw zagr. Skrzyń
skim. Ministra powitali na dworcu wyżsł urzg 
dnicy ministerstwa z min. Morawskim i dyr, 
departamentu Bertonim na czele. Również ani 
basador francuski de Panafieu był na dworcu*
i ś ■ ona W S H d S a i  — »«<-» — ■...■

Miii W ;  Sinieli canetiKeieiSiM
(Telefonem od naszego bnriepnaimla|

Wiedeń, 17 8. (K I.) Utrzymują się pogłoski*
że były Wysoki Komisarz Herbert Samuel wyj 
jeżdżą z ramienia organizacji sjońskiej do 
Ameryki i będzie agitował na rzecz Keren H ai 
jessod.

Powitanie kanclerza Rameka
(Telefonem od naszego korespondenta)

Wiedeń, 17 8. (K I) Jutro ukaże się w „Mor*’ 
genzeitung" wiedeńskiej artykuł austr |ackie. 
go kanclerza Ramka. p. t. Moje pozdiowienie 
dla Kgngresu sjońskiego, w którym ■wskazuje, 
że zajmuje się od dawna problemami sjoń* 
skiemi i żywi nadzieję, że kongres w spokoju 
załatwi swe prace i przyczyni się do usunięcia 
niezrozumienia dla problemów sjońskich 
wśród szerokich sfer publiczności wiedeńskiej*

Weryfikacja mandatów <
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 17 8. (K l.) Przez cały Jzien dzisiej-1 
szy obraduje sąd partyjny nad zatwierdzę* i 
niem mandatów delegatów na kongres. JaH 
słychać zostało unieważnionych 10 mandatom 
Mizrachi, kilka Hitaclidutu, 1 z Polski grupy; 
„A l Hamiszmar".

Konferencje grupy niemieckiej
(Tofafeocm «d — magd henM|) mutontU

Wiedeń, 17. 8 (K l.) Delegaci niemieccy odbyli 
dziś posiedzenie celem wypracowania ws] ólnoj piat. 
farmy praCy w czasie Kongresu. Na posiedzenie zo. 
stali zaproszeni przedstawiciele innych grup kra-* 
jowych. Wybrano komisję złożoną z 7 osób. któroi 
zajmie się opracowaniem wspólnej platformy.

Rezolucji frakcji „MIxrachi“
(Telefonem od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 17. 8 (K l.) Frakcja „Mizrachi" odbyła! 
dziś konferencję, na której powzięto rezolacje, do. 
magające się od innych grup sjani etycznych zw ró. 

Cenią większej uwagi na sprawy religijne i na kwe. 
stje wychowania młodzieży w duchu religijnym.

Przed fuzją federacji Zeirej Sjou 
i Poalej Sjou

Wiedeń, 17, 8 (K l.) Rokowania między federacja', 
mi Zeirej-Sjon i Poalej Sjon Co fuzji napotykają 

wciąż jeszcze na trudności z powodu nieporozutnie. 
nia w sprawie językowej i nowej nazwy wspólnej 
organizacji.

W  Faibiiiie h u  ml. Hka
(Telefonem od m a p  kmvtpamdemtaf

Wiedeń 17 8. (R l.) Potwierdzają się pogło* 
ski, że poseł Farbstein wyjeżdża Jo Palestyny) 
jako członek Egzekutywy sjońskiej ł z ramie* 
nia organizacji Mizrachi i będzie pełnił fun
kcje profesora Pika.
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Kiiiesie lii iiiiJtli M ili mlslt M i
• Wiedeń, 17 8. PAT. „Wiener Alg. Zeitung" 
donosi: Dzisiaj odbywa się narada dyrektorów 
Wiedeńskich banków, której przedni; otem jest 
sprawa waloryzacji priorytetów polskich, bę
dących w  rękach austrjackich. Słychać, że ro
kowania przybierają obrót pomyślny, ponie
waż w  tym czasie dowiedziano się, że Bank 
Polski byłby gotów przyznać właścicielom au- 
« r  jackim koncesje, w razie gdyby firmy au-

strjackie postarały się o to, by ustała podaż 
złotego polskiego w Austrji, a przynajmniej 
by pdaż ta nie miała dotkliwych skutków dla 
Polski. Spekulacja na zniżkę złotego stała się 
w Wiedniu także i dlatego trudną, ponieważ 
Austrjacki Bank Narodowy nie daje więcej do 
dyspozycji dolarów na ten cel. Na dzisiejszem 
posiedzeniu pi zeJstaw icieli banków będzie ta 
sprawa szczegółowo omawiana.

Węgry wobec zakaz
Budapeszt, 17. 8 PAT. Rada ministrów zajmo

wała się niedawno zakazem wwozu, wydanym pr7ez 
Fząd polski. W  przeciwieństwie do pogłoski, jaka 
iSdę ukazała W prasie, sądzą, że chociaż układ go
spodarczy z Polską został już zawarły, lecz, że do
kumenty ratyfikacyjne nie zostały jeszcze Wymie
nione, jeśli Więc Polska wydaje zarządzenia gospo
darcze, sprzeciwiające się brzmieniu traktatu, nie-

u importu do Polski
można, ściśle biorąc nazwać tego pogwałceniem 
traktatu. Uważając, iż stanowisko Polski wobec W ę  
gier może pozostaje w związku z polsko niemiecką 
Wojną C e ln ą ,  rząit węgierski powstrzymuje się od 
wszelkiego rodzaju demarche, dopóki poseł węgier
ski w Warszawie nie przedstawi osobiście sprawo
zdania, Co oczekiwane jest w  bieżącym tygodniu.

Konferencja prasc
/ Slnała, 17. 8 PAT . Drugie posiedzenie konferencji 
prasowej Małej Ententy rozpoczęło się tu wczoraj 
p godz. 10 rano. Po utworzeniu 5 komdsyj: do 
.p raw  organizacyjnych, technicznych, zawodowych, 
politycznych i wniosków ogólnych wygłoszono sze
reg referatów: p. Filotti o historji prasy. p. Mille 
o  współpracy poszczególnych organów prasy, p. Ni- 
ka o środkach propagandy, p. Sykrawa o koniecz
ności obrony politycznej ooraz p. Faguro o Celach 
politycznych prasy.

iwa Małej Ententy
Wie kiilestn (Mitu

Zagrzeb, 17. 8 PA T . Przedwczoraj obchodzono 
tu uroczyście 1.000-lecie królestw i Chorwackiego. 
Na uroczystość tę przybyło z Całego kraju 150.000 
osób. Liczne delegacje sokolstwa chorwaesiego 
przybyły z workami ziemi, celem usj pania pamiąt
kowego kopca. W  uroczystości wzięli udział rów
nież król i królowa, przybyli poraź pierwszy z ofi
cjalną wizytą do Zagrzebia.

Marszałek Petain w Marokku
(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paryż. 17. 8 (K .) Marszalek Petain udaje się do 

łMarokka, gdzie oDejtnie nacze>lłi“ kierownictwo ar- 
mji francuskiej. —  Dziś wojska francuskie odniosły 
poważne sukcesy na froncie pod Ouezzan.

Sytuacja w Syrji
'(Telegram własny „Nowego Dziennika")

Paiyż, 17. 8 (K .) Wedle wiadomości angielskich 

ir Jerozolimy, w  Syrji panuje spokój. Francuzi na
łożyli na powstańców wielką Sumę pieniężną jako 

odszkodowanie, zapewniając sprawcom jednak bez
karność. —  Chwilowo bi ak potwierdzenia tej wia

domości.

U  z iiRtaiui i Ute
Rzym, 17 8 PAT. Donoszą z Bengasi, że między 

powstańcami arabskimi a oddziałem włoskim, ma
jącym za zadanie ściganie przemytnictwa miedzy 

Egiptem i CyTonaiką, przyszło do starcia, w  które
go wyniku ciężko a n i  zostali Jia/w Tallion i pe
wien funkcjonariusz ministerjum dla kolonji. Ka
rawany powstańców zostały dosz- zętnie zniszczone.

Niemiła przygoda samolotu 
pasażerskiego

(Telefonem od naszego korespondenta)
'Warszawa, 18 8. (S in) Samolot pasażerski 

'„Aerolołu“ , który dziś o goazinie 3 wyjechał 
fc Kiakowa do Warszawy, doznał niemiłej 
przygody w odległości czterdziestu kilku kilo
metrów od stolicy, w okolicy Grójca. Oto, gdy 
samolot znajdował się na wysokości 890 m.,
Iwśród najszybszego ibegu motor odmówił 
'dzielnemu zresztą pilotowi p. Towarczykowi, 
posłuszeństwa i przestał działać. Groziło runię 
cie. Dzięki jednak niezwykłej przjąomności 
Umysłu pilota, zdołał samolot spokojnie wy- 
ląaować. W  samolocie znajdowali się p. Aleks 
Kubiczek, urz. kolejowy z Krakowa, pna Ko
zakiew icz współpracowniczka „Kurjera Pol- 
*  kiego" i W a iz korespondent, wracający z uro 
pzyrtońci Reymontowskich

Kok lilitia litniua WafizmUiinkaia
Warszawa 17 8. PAT. Dnia 15 sierpnia br. 

odbył się pierwszy lot z Warszawy do Kopen 
hagi, rozpoczynający okres próbny komunika
cji lotniczej na lin ji Warszawa—Gdańsk— 
Puck, Malmo, Kopenhaga. W  locie tym, jako 
oficjalnym brał udział z  ramienia minister
stwa kolei wice-dyrektor departamentu eksplo 
atacyjnego Fi anciszek Moskwa. Linję, na ca
łej długości, eksploatuje na podstawie koncesji 
rządu polskiego, duńskiego i szwedzkiego, pol
ska lin ja lotnicza Aerolot.

Radj o telefon ja  na kolejach
Hamburg, 17. 8 PAT. Na liną kolejowej Ham- 

brg— Berlin otwarto telefoniczne połączenie bez 
drutu między pociągiem- “ dowolnemi stacjami te- 
lefoniC7nemi.

Komunikacja lotnicza Kantara- 
Indjc

Londyn, 17. 8 PAT. Na zasadzie porozumienia 

zawartego między angielskim minist. em lotnictwa 

i brytyjską linją lotniczą, Z początkiem przyszłej 
wiosny uruchomiona będzie stała komunikacja po
wietrzna między Cantarą około Izmailji nad kana
łem Sue; Kim i Karachi w  Indjach. Uruchomienie 

tej linji uważają tu za mające znaczenie pierwszo
rzędne <Ua interesów imperjum. Ponieważ lot 
z Kantarji do Karachi trwałbv dha i pól dnia, prze
to Czas podróży z Londynu do Indji skrócony zo
stałby o 6 dni. W  przyszłym tygodniu wyjeżdża 

z Londynu do Egiptu i Indji Specjalna komisja 

dla zbadania terenu. Nowa linja powietrzna zaopa
trzona zostanie w najnowsze urządzenia radiotele
graficzne. informujące lotników o zmianach atmo
sferycznych i kierunku. Projekt uruchomienia tej 
nowej linji przedłożony już został w  swoim czasie 
parlam-nitowi angielskiemu do zatwiei dzenia. Na 

cele tej komunikacji rząd przeznacz* 87 tys. funtów 

rocznego subsydjułn.

Strojki w Gdańsku
Gdańsk, 17. 8 P A T  Dnia 15 bm wybuch! strejk 

w przemyśle metalowym, instalacyjnym, elektrycz
nym i  blacharskim.

Abd el Krim żeni się
Madryt, 17. 8 PAT. Telegraphen Gomp. Dziennik 

„Pueblo  Basco" w San Si-bastjan ogłasza doniesie

nie swego korespondenta z M dlili, że Abd- El- Kritn 

dla Celów propagandy ogłasza wiadomość, iż w 

najbliższym czasie ma poślubić córkę beja Tunisu.

Zabiła m i i  i t M r j i j f t o i t i s i i W s ,
Paryż, 17. 8 P A T . „Petit 'Journal“  donosi i  Bo

stonu, ż e  pani Curtiss, synowa prezesa TowarZv- 

stWa kolejowego, zabiła z rew olw eru  męża swego 

i córkę, poczem popełniła samobójstwo.

Manewry floty sowieckiej
Gdańsk, 17. 8 PAT. Według doniesień z Tallinu, 

w ubiegłym tygodniu rozpoczęły się we wschodniej 
części zatoki fiu-kmdzkiej nocne manewry sowiec
kiej floty wojennej.

Ma litan ii i  n u l i  pnenuilt tkacHm
Praga, 17. 8 PAT. Ruch cennikowy w przemyśle 

tkackim wszedł w  stadjum ostre. Związek cze
skich przedsiębiorców tkackich postanowi! odrzucić 

żądania robotn.ków podwyższenia płaCy o 7— 10% 

i ze względu na ułtymatywny charakter tego żąda* 

n a wydalić wszystkich robotników, to jest około
50.000 osób.

Kronika telegraficzna
—  Donoszą, z Rzymu że Mussolind dokonał ooe- 

gdaj w  charakterze prowizorycznego ministra woj
ny przeglądu garnizonu rzymskiego, kitóry ma wy
ruszyć obecnie na manewry.

—  Premjer Baldwin Wyjechał wczoraj z małżoti- 
ką na kilkutygodniowy pobyt d)o Adk-les-Bacns.

—  Marszałek Lyautey omówił z genea ^łaimi Nau- 
lin i de Ghambrun obecną sytuację na froncie o*— 

ewentualność Iprzysizlej ofensywy.
—  Nie mogąc wypłacić swoim robotnikom nale

żnych im zarobków, dlr Edmund Stinałes podarował 
im akcje swego przedriębliorscwa automobilowego 
„Aga . Robotnicy dotychczas propozycji tej me 

przyjęli.
—  „Neue Freie Presse“ donosi z Londynu, W  

strejk w angielskim przemyśle włókienniczym za
kończył się dn. 14 bm. wieczorem. Pracodawcy 

oświadczyli gotowość wypłacania w dalszym Ciągu 
poprzednich stawek.

—  Zmarł w  Rzymie p. Friedłaendter, który około 
40 lat stał na stanowisku generalnego dyrektora 
Agencji Stefaniego.

—  Donoszą z Ldyerpoolu że pewna kobieta, oskar 

żona o kradzież, wrzuciła 6-cioro swych dzieci do 

rzeki, a następnie popełniła samobójstwo. Troje 

dzieci uratowano.

OBWIESZCZENIE.
li

W  KR AKO W IE
| podaje do publicznej wiadomości, że w tutej

szym oddziale zastawniczym tegoż Banku, 
Rynek 21, odbędzie się dnia 3 września br. 
i dni następnych od godziny 9 i pół rano

na której zostaną sprzedane najwięcej ofia
rującemu kosztowności zastawione oo 7 lu
tego 1925 do 31 maja 1925, t.,. oo Nr, 63757 
do Nr. 64757,. a dotąd nie wykupione.

W zywa się zatem interesowanych dO w y- 
k up na lub sp ro lo n g o w a n la  wymienio
nych zastawów przed terminem licytacji, tj. 
najpóźniej do dnia 2 września 1925 r.

Kraków, dnia 3 sierpnia 1925 r.

iiMiiUA FU JI Alit WO MHKi MPOTEUIEGO
,711 W KRAKOWIE,
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Pierwsze

Stacje benzynowe
zostały uruchomione w Krakowie

przez firmę

I. OEOK GŁÓWNEJ POCZTY 
II. NA PLANTACH róg iw. ANNY

Sprzedaż benzyny ..SPHINX“
materiału popędowego pierwsze! jakości.

rolnego oko
lę  SCOlii lospodarstwi

g ó w  w  p ię k n y m  i  u p n e m ja ł o -  
w i o a j m  m a ją tk m  w  M a ło p e lB o e  
Z a e h ., b l i i k o  m ia s ta ,  p o s z u k u je  
s ię  e n e r g ie s m e g e  z u t y n o w s n e g o  
e k o n e m a ,  m o u lw ie  k a w a le r a  z  
d o s ta t o e a n ą  p ra k t y k ą .  R e f le k tu ją  
s ię  ty flr e  a a  s i ł ę  b a rd a #  d o b r z e  
p o le c o n ą .  O fe r t y  % o d p is a m i ś w ia 
d e c t w  n a d s y ła ś  p e d  J E k en o m *  
d e  B iu ra  o g ł o s z e ń  F e l ik s a  S ta t-  
ta ra , K r a k ó w ,  R y n a k  8 .

m m  1>a> r o c z n y  i  p ó ł r o e z n y  
H r i i i  K a r a  H a n d lo w y  H e n r y k a  
B a u ic h a  w  T a r n o w ie  z a r e je s t r o 
w a n y  p r z e a  M ia ia t a is t w e  W .  R . 
i O. P .  lo a p c c z n ą  s ię  20 s ie rp n ia  
k r .  D la  z a m ie is e e w y e b  lis to w n ie .

UfłCń nezęezezająey do askoły 
m m  w K iakow ie znajdzie przy 
lepszej rodzinie luaieszezeme. 
Zgłoszenia listowne pod »Opie- 
ka“ do Admln. N. Da.

iDtiliieolfia panienki na^aaie-
szkame. Fortspian ńn miejaeu. 
Zgłoszenia pod vU czen i«e ‘> do 
Adnąia. N. Dz.

Szujskiego 11. lW i

7 rhłnnfńw d0 prnl;łJki p ° » łu -L IłllUjiŁUn a u je livma Józef i 
Salo Euimei. Kraków, Florjań- 
eka 43. 1744

Szkli, lustra, ramy — peieea i 
wykonuje Herman Kern- 

autfr. Kraków. Starowiślna 32

polsk. lub m.«o wyucza 
w 20 Ukcyaeh. 

Fallcya aOLDZWKIG,
l io ch .ń .k . i ,  L  p. *16

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE

Skład

1 1  MIMIKA
Kiakaw  

Suw aka fc. Tal. 436*

Spraedak na raty de 18 mieaięoy. 
W ybór elbrzyml

R E K L A M A  
dźwignią 

:: handlu ::

|ViTKTDFTYciTrNrr̂
a  ( Laubgage) jakotei przyborv do tychże oraz a
♦  wszelkie narzędzia do obróbki drzewa i metali, ♦

po bardzo przystępnych cauach, poleca: ^
S. N aitel, K raków , A gnieszki 10 ♦

♦  16*2 Tslsfon 4252. ♦

toOOOOOOOiOOOOSOOOOOOOOOOO^OOOOoS

"W  . . L u  ‘  un w Kawiarni „Royal* 
■ JJ  *ł IhI .  ©  I ł  '■ weksle, bony i ra

chunki i nadesłane nam pocztą są do ode
brania w Administracji Nowego Dziennika.

AAAAAAAAAAAAAAAAA

Poszukuj#
mieszkania
złożonego z 3 pokoji, kuchni, 

łazienki i t. d. 
Pożądana, lecz nie konieczna, 
bliskość dzielnicy żydowskiej. 
Zgłoszenia pod , MIESZKA NIE 3* 
do Administracji N. Dziennika.

L. 2218/1925. 

Bb. ii Lim,
Celem oddania w przedsiębiorstwo budowy 

kanału miejskiego na „drodze pod Kopcem* 
w Dz. XXII. odbędzie się w Budownictwie 
miejskim Oddział B. licytacja za pomocą 
ofert pisemnych w dniu 26 sierpnia 1925 r. 
o godzinie 12-tej w południe.

Wadjum wynosi 2%  oferowanej kwoty.
Plany, kosztorysy i warunki można prze

glądać w biurze kanalizacji miasta w godzi
nach urzędowych —  gdzie też wydawane 
będą druki ofertowe.

Oferty wniesione po terminie lub nie spo
rządzone według wzoru nie będą uwzglę
dnione.

Kraków, dnia 13 sierpnia 1925 r.
Magistral stoŁ króL m. Krakowa.

S K R Z Y N IE
wszelakiego rodzaju i według zamówionych 
wymiarów wyrabia i dostarcza wagonowo 

po cenach konkurencyjnych firma
W E I N F E L D  i B L A T T ,  L W Ó W  

Ta rta k  p a ro w y  „K rzy± “  w  T a rn o w ie .

Kodak tor naczelny Dr. ,W, Bcrkclhanuaer, -Redaktor odpow. Dawid Laser, —  Nowa Drukarnia Dziennikowa, Kraków, Onesskowej 1


